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d o jrz e li do d p i i s I L
(P . Z am o y sk i

K raków, 10 kwietnia.
Cztery tygodnie jechał br. Zamoyski z P a­

ryża do Warszawy. To śnie.? mu zawadzał, to 
grypa zatrzymywała go w łóżku, dość, i 6 gmach 
przy ul. Miodowej pozostawał bez gospodarza. 
Działo się wówczas w gmachu tym źle. bardzo 
źle. Ot! Jak  zwyczajnie na 'bezpańska m.

Aż wreszcie p. Zamoyski przyjechał. Witała 
go z entuzjazmem prawica, a bez uprzedzeń 
centrum i lewica. Wszyscy byli w gruncie rze­
czy zadowolnni, że stan bezpański w minister­
stwie spraw zagranicznych kończy się i że na 
czele ministerstwa staje człowiek o kilkolot niej 
praktyce dyplomatycznej na najważniejszej 
placów ce zagranicznej.

Min. Zamoyski zaczął gospodarzyć, a dziś 
po dwóch i pól miesiącach jego rządów zaczy­
namy żałować, że na linji kolejowej Paryż— 
Warszawa nie szaleje dotąd zamieć-śnieżna. Żie 
działo się w ministerstwie bez gospodarza, go­
rzej jest przy takim, gospodarzu.

Czego tknął się. p. Zamoyski, wszystko prze­
grał. Dość wymienić Jaworzynę, a ostatnio 
Kłajpedę. Przegrane następowały i następują w 
formie kc mpromitującej. P. Zamoyski, uległy 
do przesady wobec wymagań państwa obcego 
choć z nami sprzymierzonego, niejednokrotnie 
sam do klęski naszej się przyczyniał. Przykła­
dem może być znowuż Jaworzyna, z której p. 
Zamoyski uroczyście zrezygnował i co do któ- 
re,, klęskę ogłosił, jeszcze zanim klęska ta sta­
ła się faktem dokonanym. Po każdej zaś poraż­
ce p. minister składał uroczysty ukłon i po­
dziękowanie tym, którzy krzywdzący wyrok na 
Polskę wydali. Nienależyte przygotowanie spra­
wy, ustępliwość w czasie walki i pokora po 
klęsce: oto cała mądrość polityczna pana mi­
nistra, której skutki są wręcz tragiczne.

Swą ugodowośeią wobec Czech spowodował 
s traty  terytorjalne, a w zamian za U> nie uzy­
skał ani jednego ustępstwa z ITagi. Nic może 
tak  dokładnie nie charakteryzuje wzajemnego 
sotsunku polsko-czeskiego, jak okoliczność, że 
podczas gdy p. minister Zamoyski ilómaczył 
Sejmowi, iż Polska musi obstawać przy całości 
i zwartości państwa czeskiego, gdyż granice 
Czech uregulowane są ważnemi dla nas trak ta­
tami międzynarodowemu, to p. Benesz potrakto­
wał rewelacje „Beriiner Tageblattu“ o zobo­
wiązaniach Czech do obrony granic Polski na 
wypadek wojny, jako „niegodne głupstwo". — 
Niedawniej zaś, jak wczoraj, poseł czeski w 
Wiedniu przyznał cjnicznie, że wszysikio wy­
siłki Francji, aby utworzyć blok państw, zło­
żony z malej ent.enty i Polski, nie mogą gwa­
rantować granic Polski ze względu l a  przy­
szłą Rosję. Minister Benesz i poseł czeski w 
Wiedniu nie mieli wcale skrupułów, że granice 
Polski ustalone mą w wykonaniu tych samych 
traktatów, na których opiera się integralność 
Czech i nie liczyli się zbytnio z życzeniem swe­
go paryskiego sojusznika. Polityka u. Zamoy­
skiego rozzuchwaliła Czechów do niemożliwo­
ści!

A Litwa?
Nigdy kaizełck kowieński nie był w sto­

sunku do nas tuk prowokacyjnie nastrojony, 
jak  obecnie. Fobii nas w sprawie Kłajpedy, a 
teraz odgraża się, że napadnie na Wilno.

Nic dziwnego. Polska nie umiało obronić 
swych, praw ao Katjpedy, ani na terenie Ligi 
Narodów, ani ostatnio, w Radzie ambasadorów.

Na wezorajszem posiedzeniu komisji spraw 
zagranicznych pości Dębski wykazał, łż nie wy­
zyskaliśmy żadnego argumentu i żc skutkiem 
tego otrzymaliśmy mniej praw, aniżeli jeszcze 
w listopadzie ofiarował nam sam Galwanauskas.
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Przerażającym dowodem niedołęstwa naszej 
dyplomacji»jest także okoliczność, że notę w  
spmwci Kłajpedy do Rady ambasadorów wysła­
liśmy dopiero na 24- godzin przed decydującą 
uchwały Rady, gdy wszystko było już stra­
cone. Al enawet w tej spóźnionej noeio nie byto 
jasno powiedziane, czego Polska żąda, mimo, 
iż już kilka tygodni temu Sejm wyraził swą 
wole w sposób niedwuznaczny.

P. m inistei Zam oyski dojrzał do dym isji. Im 
prędzej się to stanie, tem lepiej dla Polski, tern 
lepiej dla całej naszej przyszłości. Postulat dy­
misji. p. Zamoyskiego, wypowiedziany onegdaj 
na plenum S"jmu, a wczoraj na komisji spraw 
zagranicznych przez p. Jana  Dąbslnego, spo 
tkać się musi z pra.wdziwem u znam ii n w tych 
kolach, Które często nie są zacawycone poli- 
śyką jego Stronnictwa.

Razem z p. Zamoyskim dojrzał zaś do dymisji 
p. Konstanty Skirmuntt. Nie chcemy w tem 
miejscu powoływać się na oskarżenia, jakie 
wczoraj w komisji spraw zagranicznych rzuco­
no pod jogo adresem. Stwierdzamy tylko, że nie. Natomiast na stanowisko’ delegata do Ligi 
jako p oseł w  L ondynie nie umiał ugruntować i Narodów wysuwane są nazwiska lir. Aleksandra 
stanowiska Polski w Anglji, żc nie zawiadomił. Skrzyńskiego i p. Jana  K ucharzew skiego. Któ- 
rządu-na czas, iż Anglja bezpośrednio po roz­
strzygnięciu Ligi Narodów w sp.awie Kłajpe­
dy podpisała projekt statutu kłajpedzkiego, 
sformułowanego przez p. l)avesa i że jako dele­
ga t do Ligi Narodów przegrał wszystkie waż­
niejsze sprawy, będąće na tapecie. P. Skir- 
mnnt — uwidacznia to dokładnie sprawozdanie 
z wczorajszego posiedzenia komisji spraw za­
granicznych, — okazał się dyplomatą niezarad­
nym, bez myśli przewodniej, bez siły woli i 
charakteru. Zamiast naprawiać na terenie Ligi
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uskutecznia spedycje wszelkiego rodzaju oraz przewozi 
m eble wozami paten tow em i drogą kołową i kolejową.

to, co zepsuł p. Zamoyski, — p. Skinnunt psuł 
to, c.zcgo p. Zamojski zepsuć jeszcze nie zdą­
żył.

Jak  słychać, na dymisję p. Skirmunta z obu 
zajm owanych dotąd stanow isk  godzą się już po
cichu nawet te stronnictwa, które go dotąd po­
pierały. _ j

Nie wiadomo, kto zostanie posłem w Londy-

rykolwmk z tych dwóch mężów stanu poste-' 
runek obejmie, będzie to dla opinji polskiej, 
gwarancją, że sprawy nasze na terenie Ligi 
wejdą na lepsze tory. Sytuacja, poprawi się tem 
bardziej, że nowy delegat do Ligi Narodów bę­
dzie już dolegał cni stałym, pełniącym wyłącznic 
ten jeden obowiązek, a nie posłem w jakiejś 
stolicy, który do Genewy zjeżdża ód wypadku 
do wypadku. Fatalny błąd p. Seydy — znisz­
czenie stałej delegatury polskiej w Genewie — 
ŁoStaffie nareszcie naprawiony!

i handlu do usunięcia zarządu państw ow ego w  
Żyrardowie?

2) D laczego należność od w łaścicieli nie zosta­
ła  w  całości zw aloryzow ana?

3) D laczego p. Kucharski u łatw ił sp łatę u- 
m ówionej kw oty za pom ocą pożyczki w  PKO.?

4) D laczego nie zw aloryzow ano um ów ionej 
k w oty?

Poseł Chełmoński (ZLN) brani p. Kuchar­
skiego przed zarzutem niewaloryzowania lista-J

Kucharski, który 
storn uloYcmmM

woćar.stwem polskim i ustawami innych kra- 
jów.

Następnie zabrał 
bronił sie przed zarzutami, 
przez p. MornczewśMiig.o.

Komisja zażądała ml 
swe przedstawił na piśmie.

Następne posiedzenie komisji odbędzioasię 24 
bm.

----------------oo----------------
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Poznań, 10 kwietnia (AW ). „Kurjer Poznań­

ski" donosi z Bydgoszczy, że wczoraj po połu­
dniu grom ada N iem ców  h ak atystów  w targnęła  
do opieczętow anego lokalu  Deutschtiim sbundu, 
zerw ała p ieczęcie, nóczem  o p a n o i . ła  lokal i

rozgościła  się  w nim. Jako ini palom tej afery  
podają posła ze Zjednoczenia niemieckiego w 
Bejmie p. Graebe, który namawia! do w (ar. 
gnięcia  do lokalu i ośw iad czył, że odpow ie, 
dzialność za to bierze na siebie.

H i t l e r  p o s ł u c h a  A  m  w i i e i t l u
Berlin, 10 kwietnia (AW). Dzienniki donoszą, 

że wczoraj po południu w twierdzy Ladsberg, 
gdzie odsiaduje karę Hitler, zjawił się samo­
chód, w którym znajdowało się 4 znanych  
przyw ódców  m chu ludow ego. Ośwaidczyli oni. 
że przybyw ają eełem  złożenia w izy ty  H itlerowi, 
oraz uzyskania od niego dalszych  d yrek tyw  w 
sprawne w yborów . Gdy po odwiedzinach u Hit­

lera przybyli znaleźli sic już w samochodzie, 
ząawiłi sie urzędnicy policjjni i aresztow ali je ­
d nego z gości Hitlera. Okazało się, że gościem 
tym jest znanj- agitażoY grupy Hitlera, poszuki­
wany przez poiicję za zdradę stanu Dyrekcja 
policji donosi, że policja ma dowody usiłowa­
nia v> j'dobj'cia Hitlera z twierdzy.

---------------- oo----------------

M m  n g ro d o o 9£&
(Telefonem od naszego korespondenta').

W arszaw a, 10 kwietnia. Bundowska „Yolks- 
zeitung" donosi o całkowitym rozłam ie w  o d o -  
zie m niejszości narodow ych. Rozłam ten na­
stąpił na tle  zapatryw ań gospodarczych  po­
szczególn ych  klubo w , w ch odzących  w  skład  
m niejszości narodowych. „Yoll.szeitung" zazna­
cza, iż przedstawi'-,t(5!e kupców i fabrykantów

BHBnaenaM

W i e l k i  S l i s !
M oskwa, 10 kwietnia (AW). W  artykule, dni 

liowmnym w „Izrricstjach", Stieklow atakuje w 
niesłychany sposób Poincarego z powodu jego 
depeszy do Lziczerina w związku z procesem 
kijowskim. Depesza ta jesfT dla 'Stiekłowa \vy- 
starczającym arugmentem do twierdzenia, że 
proces kijowski wogóle nie dotyczy uczonych 
i inteligent,ów, lecz zwykłych szpiegów, którzy  
pracow ali dla polskiego sztabu generalnego, a 
w ięc pośrednio i dla Francji. Dlatego według

Aiitilescjc tu spranie Binka Polsk iej
W arszaw a, 10 kwietnia (AW). Wczoraj mini­

ster Grabski przyjął pp. Popowskiego, Kadena, 
Ilolyńskiego, Antoniego Wieniawskiego i posła 
Wierzbickiego w sprawie organizacji Banku 
Polskiego i kredytów dła przemysłu.

S p r a w a  p .  K u s h o r s k i e g o
W arszaw a, 10 kwietnia. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji w

żydowskPh i niemiec.kich, dalej rabini żydow­
scy i księża wszystkich Awznr.i', zasiadający z 
ramienu, mniejszości narodowych w ciałach u- 
stawr dav. czycli, poszli swoją drogą a przedsta­
wiciele robotników i pracującej inteligencji 
swmą drogą

 00 -

S t r a s z n y  p  ® ż m  Ł o u z i
C?.5a fata?yka s n ism zcu a  — P iąć ofiar luditkich. — L okatorska śm ierć naczeln ika  

s t r a t y  Kamińkie^o. — Straty w yn oszą  k iik a ie l ty sięcy  dolarów
Łódź, 10 kwietnia (PAT). Dzisiaj o godzinie j n ego rozgrzania się ogrzewaczów. Iskry do- 

6 rano wybuchł pożar w przędzalni Ąngerstei- j sięgnąwszy drewnianego sufitu, spowodowały 
na, zatrudniającej kilkuset lobotników'. Przę- j ogień, który szybko rozszerzył s ię  na caią fa- 
dzainir. sp łonęła  doszczętn ie. W czasie akcji ra- brykę. K olejno przybyły  w szystk ie straże ognio-
tunkowej padło ofiarą płom ieni trzech straża­
ków  i między nimi naczelnik jednego z oddzia­
łów łódzkiej straży ognio.wul p. K am iński. Zwę-

we w liczbie 14. Zanim przj-byly straże, pożar 
opanował całe piętro, gdzie były większe za­
pasy bawełny. Dowódca 4-go oddziału straży

m i  P
Stiekłowa. Poincare stanął w leli obronie. Ar­
tykuł wiąże zerwanie rokowań w Wiedniu, 
sprawę'kolei wsoliodnio-chińskiej, w izytę  FIo 
rescu w W arszaw ie, przyjazd do P olsk i P etlury  
i braci Saw i nitow ych, ze spraivą procesu kijow'- 
skiego i depeszą 1’oincaihgo. Stieklow stwier­
dza, żc i ran c ja  jorowadzi przeciwko sowietom 
wmjnę, aezliolwicK mezbrojną, lecz dyploma­
tyczną 1 moi alną.

---------------- w o-----------------

sprawie pociągnięcia do odpowiedzialności b. 
min. Kucharskiego.

Referent pos. F oraczew sk i przedstawił w  
skrócie przebiek rokowań między rządem, a 
właścicielami ŻyrardoAva i efekt pieniężny dla 
skarbu państwa z ostatecznej umow-y. Podtrzjr- 
mująe wniosek podany na Sejmie, mówca pro­
ponuje następujący sposób badania sprawy. — 
Otóż należy ustalić:

1) Jak ie pow ody zm uszaiy ministra przem ysłu

glone zwłoki tych tizech ofiar odnaleziono d o - ! ogniow ej, W aw rzyniec Kam iński, w to warzy- 
jńero po ugaszeniu pożaru. Straty w ynoszą  kil- stw ie strażaków  Ludwika B ogusza i K lem ensa  
kasd" ty s ięc y  dolarów. W assarlinga dostał się na l-sze  .p ię tro . P o

Łódź, 10 Icwielnia (AW7̂). Dzisiaj w ybuchł w  chw ili załam ał się  sufit I l-g  piętra i padajac 
Łodzi groźny pożar, k tóry pociągnął za sobą o- złam ał strop piętra, na które'n znajdowali się 
Tiary ludzkie, a m ianow icie k ob ietę z dzieckiem , strażacy, odcinając im dorgę. Strażacy Bogusz, 
oraz dw óch strażaków , którzy padli na poste- ' i  Kamiński usiłowali wydostać się przez zakra­

towane okno, rozbijając je toporam i. Po dlu- 
poszukiwaniaeh znaleziono dwa zwęglo- 

ciala. Bohaterska śmierć strażaków wywo­
ła la w mieście "wielkie wrażenie.

---------------- oo----------------

Kich
O godz. ć.40 rano jeden z robotników 

zauważył płomienie, wydobywające się z fa­
bryki Angersteina. Zaalarmowano niezwłoez- i ne 
nie straż ogniową i policję. Ogień ‘powstał w 
kotłowni, prawdopodobnie z powódu nadmier-

Strajk w kopalniach węgla
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 10 kwietnia (rb) Liczba strajku­
jących w kopalniach węgl: na Śląsku wśród ro­
botników „dołowych" spadła wczoraj z 18 na 
11 pruc. W ogólnej liczbie robotników stanowią 
strajkując”  tylko 4 do 5 proc

W Królewskiej Ilucie i Tarnowskich Górach 
oraz w kilku kopalniach okręgu katowickiego 
strajk w ygasi zupełnie.

W Zagłębiu DąbrowMuem spokój. W kopal­
niach:..,Saturn" i „Ilenard" wznowiono pracę. 
Także w Hutach Górnośląskich, gdzie część 
robotników pod wpływem P. P. S. strajkowa­
ła dla poparcia walk w kopalniach węgla, 
strajk bardzo znacznie osłabł. Huty Zagłębia 
Dąbrowskiego, minio agitacji komunistycznej, 
nie chcą przystąpić do strajku.

Już nawet prasa pepesowska, która dotąd

wydmuchiwała sztucznie rozmiary strajku, 
przyznaje jego słabnięcie.

RretUti p ttń fłw !! lit. to o u c e
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 10 kwietnia. Wczoraj premjer 
Grabski zawiadomił jednego z posłów Zagłębia 
Dąbrowskiego, iż rząd udzieli S osnow cow i w y­
d atnych  k red ytów  dla podjęcia robót publicz­
nych . Tc-djęcie tych robót jest dla Sosnonca 
konieczne z ewzględu na znaczną liczbę bezro­
botny ch.

Ponoszenie podoju sruntouieR
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 10 kwietnia (rb). Podwyższenie 
podatku gruntowego o 100 proc., zapowiedziano 
w budżecie dodatkowym, przedłożonym niedaw­
no niV'7. rząd Sejmowi, będzie zadekretowano 
rozporządzeniem prezydenta jeszcze w tym mie­
siącu.

JERZY BRAUN.

I m  i  p i j a n a
(Dokończenie).

Publiczność uspokoiła się rychło nu wiuolt 
olbrzymich krat żelaznych, w noszonyh  przez 
służbę na arenę. .Spinano je ' łączono szybko i 
sprawnie, przemieniając arenę w jedną kolosa}* 
bą klatkę...

Teraz miały nastąpić prod«kcje drapież­
ców.

Widownia znieruchomiała w nerwowem ocze­
kiwaniu. Kobiety z wepiekaml na licu, męż­
czyźni zcjśkurczem serc pod kamizelką.

Niedźwiedzie — bille, bronzowe i czamc.
Ladlr te.niezgiabiasze. stękając, wykonywały 

v.voje ewolucje nie pojmując, czego chce od 
“ ich ta ludzka hołota.
. Jim, powitany burzą namiętnych oklasków 
1 Powitań, Dyl niezrównany, jak zawsze.

Dwoił się i troił. Oko jego widziało wszyst­
ko, czuwał nad formą i poprawną konduitą każ- 
*̂eSo zwierzęcia. Bicz jego śmigał w powietrzu 

2Kwioszczo, a dzikie, rozkazująco okrzyki prze- 
Rzyv. aly serca ludzi i zwierząt i wkręcalv się 
Uii2y, jak rozpalony świder.

Tygrysy... Wściekłe, edastyezne susy, falowa­
nie ciał pręgowanych i giętka huśtawka grzbie­
tów, ochr) ple, rozbestwione ryki. Lęk, dreszcz, 
nieznana trwoga.

Zbiegła służba i wygnała je precz z areny.

Lwy. Wchodzą wolno, dostojnie, z uroczystą 
powagą. Rozglądają się. Podnoszą łby do góry 
i patrzą...

— Spokojnie, spokojnie — myślą. — Naj­
pierw zbadamyr’sytuację. Niema nic groźnego. 
Otoczenie tc samo, cy zwykle. Światło razi tro­
chę- ale to przejdzie. No, a teraz obiegnijmy 
sobie naokoło areny, wzdłuż kratek.

— Ach ten nieznośnjr człowiek Jim. Już wo­
ła. już się złości. Ależ poczekaj jeszcze chwilę. 
Co nagle, to po djable, przyjacielu.

Ale Jim prdi z bata, jak na weselu
Niema rady, trzeba porzucić to mile zajęcie 

włóczęg-owama po arenie i iść spełnić swój 
obov, iązek.

I lwy, niezadowolone, poczuły potrzebę ryku.
Pierwśzy — naturalnie Szcjtan...
J ak  sobie huknął tym swoim piorunowym 

basem, to resżta aż prżysiadia na zadach, a 
publiczność zadrżała w dziwnej trwodze.

Za nim inne ł<£y rozkrzyczały sie na dobre.
Trzeba było wielu upomnień i klaskań suro­

wego bata, zanim jakoś przyprowadziło się do 
porządku tę rozbuchaną tłuszczę.

Zaczęły się piodukcje.
Lwy skakałj' przez kręgi, przewracały ko­

zły, stawały i chodziły na dwu łapach, budo 
wały trudne i bardzo oryginalne piramidy cia‘, 
jeździły na toczących się beczkach i przeskaki­
wały z krzeseł na krzesła.

—  SzeUan! — wrzasnął nagłe Jim tal. dziko, 
aż zbladły w lożach rozgorączkowane kobiety.

— Szejtan tu!
Stary lew skoczył w bok i przemykał się 

chyłkiem pod kratą.
Patrzył z podełba...
W; głowie jęczały mu jakieś dzwony niezna­

ne, ciemne zasłony zamykały mu świat co chwi­
la... w uszach szum, szura bezustannie... Ach, 
jakże go raziły te głupie elektryczne światła 
i ten Jim, straszny, z którym już doprawdy nie­
wiadomo? co począć...

— Zabij mnie, a nie będę cię słuchał — my­
śli uparcie „stary pan z wielką grzywą". — 
Dzisiaj dzień inny. Widziałem porę deszczoy ą 
i pustynię spaloną słońcem i góry i rzeki i łowy. 
Prei-z z ta klatką, precz, bo ją rozwalę.

I łupnął ciemieniem w żelazo-kraty, tak po­
tężnie, aż się zatrzęsła, a panie nawidowni wj - 
dały histeryczne okrzyki.

— Szejtaaan!!! —  ryknął Jim i kropnął bi 
ezem po grzbiecie zwierzęcia.

Coś się w nim zwichnęło. Oczy zaszły mglą... 
Nerwy wierzgały, jak rozuzdane szkapy.

te  ̂  straszliwe, obłąkane, 
i jakiś gwałt bębnił mu

i tężył siły mózgu i mię- 

eaami z utkwionemi w jego

Widział przed sogą 
przeraż.ające lwie oczy 
pod czaszką paniczne alarmy.

^ —̂ Umykaj, Jim! Jim do djabla, nie wyzywaj

Ale Jim skupiał się 
śni.

Szejtan szedł ku 
źrenicach oczyma.

—  Yypędżcie wszystkie zwierzęta! — krzyk­
ną! Jim chrapliwym nieswoim głosem.

_ A był już czas najwyższy, bo Iwy ruszyły 
się ku niemu ławą, stąpając elastycznie na gu- 
mowo-miękkich łapach. "Więzy rwały się, czar 
człowieka prysnął.

V\ padła służba ze stalowemi prętami i prze­
pędziła zwierzęta...

A cały cyrk zamienił się w dantejskie piekło 
oczekiwania.

Jim, człon iek zuchwały, pogromca.
Stoi na rozkraczonych nogach.
Tomahawk w prawej, bat w lewej, rewolwer 

za pasem.
ITośi...
— Szejtan, spokój! Nie trzeba, Szejtan: 

Wszystko jest jak najlepiej...
Ale stary lew najwidoczniej nie wierzy temu.

Skacz! skacz! skacz! — rwie go, porywa,
podnesi jakiś obiąkany rozmach obudzonej be- 
stji.

Bije o zimnię sztywnym ogonem...
Ogon, ogon. żółty, zakończony sz.orstkowatą 

kitą.
—  Cno lew bije ogonem w ziemię! Jim, bacz­

ność!
Szejtan poderwał się. jak sprężyna i skoczył.

Aaa!!! — zaszlochał cyrk dokoła...
A w oczach Jima mignęła blada, osłupiała 

twarzyczka Alicji u wejścia za kratą — i krzyk­
nął i zgubił gdzieś rozluźnioną stal swojej po­
tęgi...

Maehnąi na oślep toporem, ugodził w jakieś 
eialo, aż krew trysnęła mu w oczy, ale w tejż.ft 
chwili straszliwy ból targnął nim i świat zawi­
rował, jak bąk, hurra, hurra — ryk, chrzęst 
kości czyichś, ludzkich kości, jego Jima, a wo-s 
kóf wrzask, a wokół jęk, a wokół szum l-p®t 
jdoch i wrzawa...

— Szejtan, coś ty uczynił — szeptały zbie­
lałe wargi.

I oczy, otwierające się ostatnim wysiłkiem 
woli, widzą jeszcze żałosny wzrok konającego 
z rozwalonym łbem Szejiana i... czjjc-s okropne, 
okropne spojrzenie... Ooo!!!

".Alicjo... aha, to ty przecież... ot, widzisg—> 
przepadło — bełkoce jeszcze, ale już nie widzi, 
nie czuje nic, nie słyszy, że tam na górze po­
tworny popłoch hula jak burza po widowni i 
miażdżą się uciekające na oślep gromady...

Jim skonał.
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' Z  S e n a t u
W arszaw a, 9 kwietnia.

Na dzisinjszom posiedzeniu Senatu, po uchwa­
leniu ustawy o uprawnieniach górn iczych, roz­
winęła się obszerna dyskusja nad ustawa o po­
w szechnej służbie w ojskow ej. Spraw ozdaw ca  
komisji, sen. Biały, zgłosi! dwie rezolucje, z któ­
rych jedna domaga się, ®by ochotnikom  z r. 
19-0  włączony był cały czas tej służby przez 
skłócenie służby w woi ku stałem albo też pod­
czas ewiczcń. Druga rezolucja domaga się przed­
stawienia pro i Im;: ustawy o fizycznem  w ych o­
waniu m łodzieży oraz o przysposobieniu woj­
sk ow e n, przyezer.i ta ostatnia ustawa ma od­
nosić się tylko do kobiet.

łlinisti r spraw wojskowych Sikorski uzasa­
dniał w dłuższym wywodzie konieczność 2- 
Ictnmj służby wojskowej. Minister zgodził się  
na rezoLwję co do o lmtników z r. 1920. Co do 
doszkolenia rczerv,r wniesiona będzie osobna u- 
stawa. ŁUuisKjr zgadza się na poprawki Senatu.

Zabrał jeszcze głos sen. N ow odw orski, po- 
ezein dalsza dyskusję odroczono.

Następne posiedzenie w piętek o godz. 4 tej 
popoł.

o r t s n łe t i e  do ctS.iOBiafizlBlnośii 
ministra Zamoyskiego i p. Skirmunta

W arszaw a, 9 kwietnia.
Na dzi.sioiszcm posiedzeniu komisji spraw za­

granicznych rozpoczęła się wielka batalja prze­
ciw ministrowi spraw zagranicznych Zam oy­
skiemu i delegatowi Dolski w Lidze Narodów p. 
Skinami te w i, których „ackja” dy plomatyczna 
zanrzepaściła sprawę K lejpedy.

Jako  referent komisji przedstawił sprawę 
Kłajpedy pos. Strcński, który przedstawił 
wszystkie jej fazy i  ktdi-jne pozbawianie Polski 
praw, w zasadzie jej w  tej sprawie pierwotnie 
przyznanych. I tak gubernatora K łajnedy mia­
nuje Litwa, a gubernator mianuje dyrektorjat 
tak. że cała  w ładza w  K łajpedzie znalazła się  w 
ręku L itw y . Polacy traktowani są w Kłajpe­
dzie na równi'z wszystkimi innymi cudzoziem- 
eami. Liga N aorJów  u n icesiw ila  autonom ję 
K łajpedy. Podczas gdy Rada ambasadorów za­
pewniła Polsce, na równi z Litwą, tranzyt 
rzeczny i morski, to Liga Narodów sprowTę tę 
w jej wykonaniu przekazała znow u L itw ie. — 
Znikł też artykuł 47 projektu Rady ambasado­
rów, przyznający Polsce prawo wydzierżawia­
nia gruntów  na 99 lat, wszelkich gruntów po­
trzebnych w porcie. Ani jedno słowo P olsk a”, 
an jeden wyraz pokki nie istnieje w obecnym 
statucie Kłajpedy i  w stanie prawnym niema 
żadnej różnicy między Polską, której część leży 
w dorzeczu Niemna, a jakimkolwiek krajem a- 
mery kańskim.

Z zarzutami i skargami może sic Polska je­
dynie zwrócić do R ady Ligi Narodów . Tutaj 
sprawę poruszyć może jedynie, ale ponieważ 
Polska ci? należy do R ady Ligi, zatem bezpo­
średnio nie będzie miała nigdy przyznanej w 
tym wypadku inicjatywy. Jeżeli się zważy, że p. 
D aves w Lidze Narodów podkreślił, iż Litwa 
jest w stanie wojennym z Polską i niejako u~ 
znawał ten stan rzeczy, jeżeli się weźmie pod 
uwagę notę sowietów z 7 marca, która zaintere­
sowana również, jako państwo będące w do­
rzeczu Niemna, żądała, ażeby ■wszystkie naro­
dy będące w dorzeczu Niemna, traktować na 
jednej platformie, to mężną sobie uprzytomnić, 
w jakim stanie umysłów załatwiano u nas tę 
sprawę dla nas najżywolniejszą.

Pos. Kozicki (Z, L. N.) starał się zmniejszyć 
rozmiary klęski Polski w tej sprawie, twierdząc, 
że teraz nadeszła poi a do porozumienia się Pol- 

.ski z Litwą,
Druzgocącą dla akcji dyplomatycznej min. 

Zamoyskiego i p. Skirmunta wygłosił mowę 
pos. Dąbski (Wyzwolenie). Na drodze, przez obu 
Tych mężów wybranej, zdążamy do katastro­
fy, ale me do porozumienia z Litwą. Mówca w v  
l-.azywal, że gdy Rada ambasadorów z całą 
en erg ją wystąpiła przeciw  projektow i p. D ave- 
sa iv obronie interesów Polski, to pos. Skirinunt, 
jako nasz delegat w Lidze, nie znalazł tam ani 
jednego argum entu, broniącego spraw P olsk i w  
K łajpedzie. P. Skirmunt mógł całą sprawę u 
sunąć z porządku dziennego Ligi, lecz z tego  
prawa nie skorzystid  Mówca poczynił p. Skir- 
muntow' osobiste zarzuty, jakoby działał pod 
wpływem swoich interesów, posiadając na Li 
twie rozkgłc dobra ziemskie. Po usunięciu p. 
Askenazego, p. Skirmunt. „związany rozmaite- 
mi interesami i sc-ntymentcm z państwami 
w schodniemi”, naraził, wraz z innenń osobisto­
ściami, P eisk ę  na pośm iew isko.

Kota min. Zamoyskiego w sprawie Kłajpedy 
była najnieszczęśliwszą z tych , jakie wogóle 
wyszły z min. spraw zagr. W połączeniu z ka- 
rygodnem niedbalstwem, przyczyniła się ona. 
do naszej zupełnej katastrofy  \v  spraw ie K łaj­
pedy. A pos. Kozicki wobec uroszczeń Litwy 
do Wiki a, ehe.- szukać 7. nią porozumienia!

Pos. Dąbski zakonkludował:
Pociągniemy do odpow iedzialności p. Skir- 

mama i Zaincyskiegq. Jako jedyna odpowiedź 
na to. co się stało, jest pociągnięcie ich do od­
powiedzialności przed Sejmem, żądając satys­
fakcji, żądam y n atychm iastow ej dym isji jedne­
g o  1 drugiego. P. Zam oyski n ie m oże b yć m ini­
strem  spraw zagranicznych, a p. Skirm unt nie 
m oże reprezen tow a- P olsk i ani w  Lidze N aro­
dów, ant w Londynie*

Przemawiali jusze'?/) posłowie Reich i Cho- 
m iński, poezem dalsze dyskusję odroczono do 
tc z wart ku.

Prztciu drożenie podręczników 
szkolnych

Niesłychanie wysokie ceny podręczników 
szkolnych utrudniają ogromnie kształcenie mło­
dzieży, obciążając budżet rodziców nadmierne- 
mi wydatkami. .Wraz 7, opłatami szkolnemi, 
wydatki te czynią wątpliwą yyolność nauki,

która staje się dostępną tylko dla sfer zamoż­
niejszych.

Jak wczoraj w krótkości donosiliśmy, Sejm 
uchwalił na  posiedzeniu 8 bm. wnioski komi­
sji oświatowej w sprawie drożyzny podręczni­
ków szkolnych. Wnioski te opiewają:

I. Zważywszy, iż obecne podręczniki szkolne 
są często zbyt obszerne i zbyt drogie dla 
warstw niezamożnych. Sejm wzywa rząd:

1) aby zbadał wszystkie przy czyn y  drożyzny  
podręczników  szkoln ych  1 użył dostępnych dlań 
środków w cełu obnażenia ich cen;

2) aby ministerjum W. R. i O. P. poleciło pod­
ległym sobie organom i nauczycielstwu, aby 
szkoły, korzystając z wolnego wyboru podręcz­
ników, umieszczonych w spisie, wydawanym 
prz z ministerjum W . 1L i O. P. nie zm ieniało  
ich zbyt często  bez pow ażnych i n a leżycie  u- 
zasatln ionych  pow odów  i to jedynie za zezw o­
leniem kuratorjnm;

3) aby sprawa zaopatryw ania m łodzieży  
szkolnej, zwłaszcza niezamożnej, w podręczni­
ki niezbędne do nauki szkolnej, znalazła usta­
w ow e załatw ienie.

II, Sejn wzywa rząd, aby w spisie podręczni­
ków, przez ministerjum W. R. i O. P. wydawm- 
nym, nie umieszczano takich, któreby do zgo­
dnego w sp ó łżycia  narodow ości zamieszkują­
cych państwo polskie, mogło wnieść pierwiastek 
jątrzenia.

Mamy nadzieję, że ministerstwo oświaty do 
tych wskazówek Scj«iu się zastosuje.

pamięci wielkiego poety daje u nas w Krakowie 
..'Związek literatów1-*’ urządzeniom w dniu dzisiej­
szym uroczystej akademji, w której zapewnie we­
zmą udział jak najliczniej kulturalne sfery naszego 
miasta.

Akadcmję zacni prezes „Związku li teratów11, 
prof. Uniwersytetu Jagieli.  dr Józef Kallenbach, 
wykład o Byronie wygłosi profesor Uniwersytetu 
Jagieli.  dr Romau Dyboski, wyjątki z poezji de­
klamować będą artyści teatru  miejskiego pp. Bu­
czyńska i Białkowski.

P oczą tek  a.ka..lemji o gojfz. 5-tej. Bilety u wej­
ścia, dla mtodzieży szkolnej wstępy zniżone.

S l e i z f r a  ifj  s p r a n i e  m a i w e r s a c y )  
p r z * i  f f s s t a m a e S i  P .  I .

D otychczas aresztow an a  14 osńb
(s) Śledztwo sądowe w  sprawie nadużyć przyj-- W dniu dzisiejszym sędzia śledczy udał się

TcrjNdycmy tcyroK a  prjt.ąie 
kij Jaskim

Jak  7, Warszawy donoszą, dnia 8 kwietnia 
br. po 12-godzinnycli naradach zapadł wyrok 
w  procesie kiiowTskim. Czterech oskarżonych 
skazano na karę śmerci, a mianowicie byłego 
prokuratora C.zepakowa, docenta sztuk  p ięk ­
nych  Jaków lew a, Inogrodow a i b y łego  żo łn ie­
rza armji czerw onej Jed ien iew sk iego .

Po 10 lat ciężkiego, izolowanego wiezienia 
otrzymało szeeciu  oskarżonych: „prowokator” 
O niczęńko, b y ły  m inister ośw ia ty  prolesor A ka­
demji nauk M ikołaj W asilenko, były komisarz 
rządu Kiereńskiego K onstanty W asileńko, prof. 
uniw ersytetu  Snrirnow, ad w ok at Soldański i pu­
b licysta  T ołpygę.

P o zo s ta ły c h  ośmiu, w  te j  liczbie 5 kobie t ,  s k a ­
zano  na k a rę  w ięz ien ia  od ro k u  do  7 la t

Nawet komuniści, jako obrońcy oskarżo­
nych, wyraźnie stwierdzili, że oskarżenie o 
szpiegostwo jest bezpodstaw ne. Możnaby zasą­
dzić tylko za przechowywanie literatury kontr­
rewolucyjnej.

Zapadły w yrok jest n iesłych an ie okrutny, 
szczególnie w stosunku do GO-letniego prof. 
Akademji nauk W asrłeńkł, który w ostatniern 
słowie ośw iadczył, że nie jest niebezpieczny dla 
komunizmu, a ostatnie lata swego życia pragnie 
poświęcić syntezie swojej pracy naukowej.

Pcwstsnio w Turkiesłanie
Do Moskwy donoszą, że w T urkiestanie w y ­

buchło groźne pow stanie. Armja powstańców 
liczy 20.000 żołnierzy i posiada nawet armaty. 
W operacjach powstańczych bierze także udział
2.000 oficerów’ carskich. Powstańcy objęli już 
w posiadanie prowincję Scrghan, położoną na 
południe od Taszkientu i atakują przednie stra­
że armji czerwonej. Cała ludność Turkiestanu  
solidaryzuje się  z pow stańcam i. Z zachodniej 
Syberji sowiety ściągają śpiesznie posiłki.

Oii M m ia is tro c jf R e fo rm o"
Inseraty  do numeru św iąteczn ego  „N ow ej R e­

form y”, który w yjdzie w  znacznie zw iększonej 
objętości, prosim y, ze w zględów  techn icznych , 
zg łaszać m ożliw ie najw cześniej, na w szelk i 
spesób  n ie później, jak do czw artku p rzyszłe­
go tygodnia .

dostawach P. K. 0., które prowadzi energicznie 
sędzia śledczy dr Uzuma, jest w pełnym' toku. 
Sędzia przesłuchuje żarów no osadzone osoby 
w areszcie śledczym, jakoteż i licznych świad­
ków-.

Śledztwo policyjne, wmdług opinji sfer sądo- 
wyćh, znalazło się na błędnym torze, wskutek 
czego szereg esób zostało przedwcześnie, bądź 
bez należytego uzasadnienia wmieszanych w tę 
sprawę.

do prokuratora -z przedstawieniem wniosku o 
wypuszczenie k iik u  osób na wolność.

Dotychczas pozostają w arcsz‘ach ś led czy c£ 
w związku z tą sprawą następujące m ch y:  
A dam ski, K orzeniak, Zięba, SuipnicUł, R aczek, 
Zarzecki, W ilczyń sk i, Zbroja, ślązak , E trik , 
Sołnica, P feiier, M achow ie/ i P łachta.

Równocześnie ze śledztwem sądowem toczą 
się dalej dochodzenia policyjne.

-------- oo---- ----

Akarfemja Byronowsks
(p) Dzisiaj po południu o godz 5-tej w auli Uni­

wersytetu Jagiellońskiego odbędzie się staraniem 
krakowskiego „Związku literatów” uroczysta aka- 

idemja ku cm c i  Jerzego Byro-na.
! W  dniu 19 kwietni 1 br. minie 100 la t  od chwili, 
•kiedy to Je rzy  Gordon lord Byron, jeden z naj- 
: większych poetów nic tylko Anglji, lec-z świata 
j całego, zmart w Missolunghi, gdzie bawit jako 

współorganizator walki o niepodległość Grecji. 
Trzydzieści sześć wystrzałów armatnich oznajmi- 

1 ło wtedy światu przedwczesną śmierć młodego, 
' 3(i-letmcgo poety, którego znaczenie już wówczas 
było wybitne nietylko jako twórcy całego szeregu 
niezwykłych utworów od „W ędrówek Child Ra- 

>ro!da“ począwszy a skończy wszy na „Don Jua-  
jn ie”, wśród któryc-h jako górne wzniesienia ducha 
i widnieją dumne szczyty „Manfreda” oraz „Kai- 
’n a ”, lecz także jako wielkiego pocty-bojownika.

Dueli epoki, duch wzniosłego humanitaryzmu, 
v,- swych idealnych dążeniach śmiało wkraczający 
u sferę rewolucyjnych wybuchów, znalazł w By­
ronie swego najgorętszego wyraziciela. Nietylko 
poezja, lecz i życie Byron*, przeniknięte było wy­
buchową dynamiką epoki „burzy i naporu”, co go 
poprze-z Kolejue załamania, cierpienia i dumne wy­
buchy powiodła .11:1 pole śmierci w służbie wołno- 

-śoi n a  sławnej ziemi Hellenpw. To też w poezji 
Byrona znajdowała swoje odbicie dusza ówcze­
snego człon ieka, walczącego o wolność indywi­
dualną, narodową i społeczną i brała z niej za- 

: równo wyraz dla swych uczuć, jak  też bodziec 
Ido nowych porywów W tej to duchowej odpo- 
(wiedniośei szukać, należy genezy prądu, który jiod 
‘nazwą „byronizmu” rozpowszechnił się we wszyst­
kich li teraturach świata. Przedewszystkiem zaś 
silny oddźwięk znalazł „byronizm” w literaturze 
polskiej, gdzie elementy dyssonausu i walki silą 
■ ragicznego położenia ojczyzny tak obficie byty 

1 nagromadzone. Uh montom tym „byronizm” daje 
możność wyrazu, prowadząc je poprzez wstrzą­
su lenia pesymizmu do wybuchów prometeizmu 
Konradów i jego wiwkicii współbraci „rewolucjo­
nistów z ducha” , walczących o szczęście PuUki 
i ludzkości.

\v ielorakiemi węzłami wpleciony nie tylko w 
rozwój naszej po-ezji, lecz. także w historję naszego 
ducha, Je rzy  Gordon Byron w setną rocznicę swej 
śmierci zasługuje na  jak  najmocniejsze przypom­
nienie twórczej roli, jaką  odegrał w dziejach du­
cha ludzkiego. Pobudkę pierwszą do uczczenia

K E H O T M A
Kraków, 10 kwietnia.

A M n J i  Sztuk Pięknych —  s z M i  
ccyższo

Z W a rsz a w y  donosi P A T .  A b y  m óc A k a d e ­
m ię  S z tuk  P ięk n y c h  w K ra k o w ie  p o d d ać  przed 
pisom u s ta w y  o szkołach a k a d em ick ich ,  R a d a  
m in is trów  n a  posiedzeniu  w  dniu  dzis ie jszym  u- 
cliwalila w prow adz ić  zm iany  n ie k tó ry c h  p rze ­
pisów  pow yższe j  u s taw y .  W  m v ś l  tego  p ro je k tu  
w  szko łach  a k a d em ick ich  w y k ła d a ć  m ogą  w 
c h a ra k te rz e  p ro feso rów  1 docentów’ n ie  ty lko  li­
czeni, lecz na  w y d z ia ła ch  a r ty s ty c z n y c h  i w n i e ż  
i a r ty śc i ,  k tó rz y  zaznaczy li  sio sw oją  p r a c ą  
tw ó rcz ą  w dziedzinie sztuki.

PRF.Z. WOJCIECHOWSKI 1 MARSZ. P1LSUD 
SKl W KRAKOWIE. Dzisiejsza prasa poranna 
potwierdza porlaną przez nas już przed kiiku ty ­
godniami wiadomość, że n a  uroczystość poświę­
cenia sztandaru, jaka  odbędzie się w dniu 25 ma­
ja br., przyjeżdża prezydent Wojciechowski, m ar­
szałek Piłsudski oraz szereg dygnitarzy z War­
szawy. Prezydent Rzpltcj zabawi w Krakowie uwa 
dni, gdyż dzień 20 maja jest uroczystym świętem 
29 pp.

Poświęcenie sztandaru 20 pp. będzie wielką uro­
czystością wojskową, połączoną z mszą św. pole­
wą na R vnku krakowskim i rcwją 20 pp. ■

SPRAW Ę AKADEMJI HANDLOWEJ W  KRAS­
KOWIE I LWOWIE poruszył na  wczorajbzem po-j 
siedzeniu sejmowej komisji oświatowej pos. Po­
piel (N. P. R.). Nadto pos. Sm-ulikowski, oprócz 
tej sprawy podniósł próby obniżenia poziomu szkół 
małopolskich wogóle, zwłaszcza w zakresie szkół 
zawodowych. I

OFICEROWIE REZERW Y, pozostający bez p o - -, 
sad, zgłoszą się bezzwłocznie w sck.retarjacie 
Związku oficerów -fc.z. przy ul. Podzamcze 2.

PAMIĄTKI PO LENINIE. J a k  już donieśliśmy, 
przybył do Krakowa komisarz sowiecki p. Ilanc- 
cki-Filrstenberg celem poszukiwania pamiątek po­
zostałych po Leninie w Krakowie. P. Danecki po 
przeprowadzeniu prac wstępnych w Krakowie wy- 

1 jechał do Nowego Targu i Poronina, gdzie rśw- 
jnież mieszkał swego czasu l eniu. Jak  się dowia­

dujemy, rezultatem jKeszukiwań p. Daneckiego 
| jest liczny zbiór aktów, odnoszących się do pobytu 
1 Lenina w Krakowie i Poroninie. Dziś przyjęty zo­
stał p. I lanecki przez p. wojewodę. Wieczorem 
wyjeżdża p. Danecki przez Warszawę do Moskwy.

(s; INSPEKTOR POLMAN, naczelnik t u t  stacii 
kolejowej, który, jak  wiadomo, był przez szereg 
tygodni obłożnie chory, powrócił do zdrowia i ob­
jął urzędowanie.

$ t  RESTAURACJA  PLANT DIETI.OWSKICH 
Ja k  się dowiadujemy, ogrodnictwo miejskie przy­
stąpi w najbliższym czasie dć zupełnego odnowie­
nia.. zniszczonych plant Dietlowskieh. Tymczasem 
planty zostaną kompletnie odratowane, a wstęp 
bodzie t r lk o  dozwolony personalowi ogrodowemu.

‘(s) SPRAWA ZAŁOŻENIA BULWARU WOL­
NOŚCI W KRAKOWIE, Dowiadujemy się, żo po­
głoski o rzekomem zal n dan iu  bulwarów Wolności 
wokoło miasta  polegają na nieporozumieniu, gdyż 
może tu być mowa o prywatnej imprezie, polega­
jącej na imprezie l>od tytułom „Święto wiosny” , 
k tóra  z ogrodnictwem miejskiem nie ma mc wspól­
nego.

(s) WYNIKI SPISU LUDNOŚCI \V KRAKOWIE
Szerokie sfery miesz.kańców są żywo zaintereso­
wane wynikami spisu ludności, jaki się odbył w 
Krakowie we wrześniu 1923 r. źainteiesowanic to 
jest tom więk<zo, że publikacje głównego urzędu 
statystyczneg-o w Warszawie, zawierają tylko naj­
ogólniejsze dalie, i to w jednej cyfrze dla całego 
miasta bez uwzględnienia podziału na  dzielnice. 
J a k  słychać, miejskie biuro s ta tystyczne opraco­
wało wyniki wspomnianego spisu, a  odnośna de­
mograf ja oddana już została do druku. Trudności 
techniczno, wśród jakich pracuje drukarnia Mu­
zeum przemysłowego są i-owodein, że druk tej tak 
bardzo potrzebnej publikacji,  przeciąga się nie­
pomiernie, podczas gdy  w życiu bicżą.ccm najdo­
tkliwiej daje się odczuwać brak  dat 7. zakresu de- 
mcwrafji m. Krakowa. Należy przypuszczać, że 
decydujące czynniki poczynią wszystko, co po­
trzebne, ażeby r\ spomniania publikacja dostała się 
czt-mprędzej do rak ogółu.

M) ..ŚWIĄTECZNY PREZEN T”  PIEKARZY 
d l a  LUDNOŚCI KRAKOW A. Wczoraj, jak wia 
domo, komisja cennikowa uchwaliła (na jakiej pod 
stawuerj podwyżkę cen chicha o 10.000 na 1 kg. 
Tymczasem piekarze żądali znacznie wyższej pod­
wyżki. Widząc jednak, że komisja nie jest sk łon­
ną do tak  dalekich nst.cpatw, w łaskawości swojej 
zrezygnowały z 10.000 podwyżki na kilogramie 
i ' ‘oświadczyli, że cenę utrzymują jako prezent 
wiflkanocny dla ludności Krakowa. Po tein oświad­
czeniu piekarze zamaszyście opuścili salę obrad. 
Wr.buc podobnego oświadczenia piekarzy, etna 
ehleha nadal pozostaje, gdyż naszein zdaniem nie 
zachodzi bynajmniej potrzeba podwyżki, gdyż ce­
na mąki się utrzymuje, a mąka żytnia 70% nie 
przekracza ceny 415.000 za 1 kg  w hurcie. -*.Ła- 
ś k a “ pp. piekarzy okazana na jwsiedzeniu komisji 
cennikowmj nie jest zaiem żadna i sutką.

(s) TRANSPORTY WĘGLA DLA KRAKOWA. 
Na skutek  interwencji wiceprezydenta nr. sa rego  
kopalnie jaworznickie wyślą dziś pierwszo trans­
porty węgla do składów miejskich, mimo strajku 
robotników w kocalma-ch.

(s) SOLIDNE FIRMY. Chcąc przyjść z pomocą 
najuboższej ludności w okresie przedświątecznym 
zobligował magistrat firmę Hyglicki n a  Małym 
Rynku, Bielaka przy ul. Franciszkańskiej, Kło­
sowskiego przy u). Zwierzynieckiej i Śpiec-howi- 
cza (dawny Suski), że aż do świąt wielkanocnych 
ioz-sprzedawać będą cukier miejski bez żadnego 
zysku po cenie 2 miljony za 1 kg. (normalna cena 
w handlach tyynosi 2 md. 200.000 mk )

(s) ŚWIĄTECZNY ROZDZIAŁ MĄKI. Magi­
s t r a t  rozdziela na  święta zakładom społecznym 
mąkę pszenną, po-znańską 50% po 780.000 za 1 kg., 
W stosunku do ocny targowej m ą.K a ta  est tańsza 
około 50 tysięcy.

(s) TRAGICZNY W YPADEK KOLEJOWY. — 
Dziś rano żołnierz G p.’ a. c. Marek Oleksy, podczas 
transportowania arm at z Warszawy wypadł kolo 
dworca przetokowego z pociągu i doznał wstrząsu 
mózgu oraz kilku ciężkich ran na głowie. Ofiarę 
tragicznego wypadku opatrzyło pogotowie ra tun ­
kowe, poezem w beznadziejnym stanie przewiozło 
go do szpitala okręgowego

(s) JA SKINIE GRY W KRAKOWIE W  osta t­
nich czasach organa policyjne stwierdzały, że w 
Krakowie, tak  w’ lokalach publicznych, jakoteż w 
klubach towarzyskich uprawia się f  wysokim 
stopniu grę hazardową.

W jednym z takicli „klubów” w R ynku głów­
nym przegrał pewien kupiec z Rzeszowa całą go­
tówkę w kwocie 4 lniljardów- mk. Sprawa zosta­
ła przez organa*policyjne dostatecznie stwierdzo­
ną, a  ak ta  w tej sprawie skierowano do prokura­
tury.

Wyszło n a  jaw, że w niektórych „klubach” 
schodziły się różne osoby, zazwyczaj ptacy nie­
biescy, którzy  nie sieją, 111 orzą, które grę w kar ty  
uprawiali jatko swój zawód. Gracze ścigani przez 
polic ję przenosili się z loKali publicznych i zakła­
dali nowe gniazda po mieszkaniach prywatnych.

Gelem skutecznego zwalczania tego procederu 
policja zarządziła specjalną rejestrację graczy h a­
zardowych, których jtoddawać będzie szczegóło­
wej kontroli.

(s) ŚLADAMI ROBINSONA. Kowalów Eustachy 
zamieszkały przy ul. Kochanowskiego 12 i N. Jar-  
putowa, zamieszkała przy  tejże ulicy w domu pod 
]. 18, zgłosili do policji, żc dnia 9 bm. zbiegli z 
domu l-oiłzicdelskicgo w niewiadomym kierunku 
Marja.n Kowalów, lat. 10 i Stanisław Ciurkiewicz, 
la t  13.

B a fiS rc  ś ie d fc it to  w  s p r a w i e  
a fe r y  dU*a iL ltfa rr .& w & za

(s) Sprawa afery dra Abufmowicza została ty 
dniu dzisit i zym przekazana władzom sądowym. 
Śledztwo objął sędzia Swiądrowski. Dalsze docho­
dzenia prowadzić będą rówmież na podstawie po­
siadanych niaterjaiów’ organa policji politycznej.

Podana przez niektóre pisma wnadomośa, jako­
by przy rewizji w kancelarji u dra Ablamowucza 
zakwestionowano dwie maszyny do pisania, k tó ­
rych typ podobny był do typu pisma, w jakim 
wystosowywane były pogróżki bombiarzy w roku 
zeszłym, jest pozbawiona prawdy. Żadnych m a­
szyn nie zakwestjonowmno.

W związku z tocząccm się śledztwem w sprawie 
dra Abkuuowdcza zjechał dziś z W arszawy do 
Krakowa p. Pilecki, szef wydziału bezpieczeństwa 
]>rzy min. spraw wewnętrznych. Celem pobytu  p. 
Pileckiego jest poinformowanie się na miejscu o 
stanie prowadzącego się śledztwa.

O iSane do 11 oddziału sztabu do zbadania ak ty  
wojskowe, znalezione u dra Ablamuwicza, nić zo­
stały jeszcze dotąd zbadane. -v'

noiitoośf umorzenia śledziom ty  
« fjutoie zajść 6-; o 1 iłspdti

(s) J a k  się dowiadujemy, obrona aresztowa­
nych zażądała przesłuchania b. ministra spraw 
wewnętrznych dra Kiernika, b. dyr. policji Itękie- 
wicza, oraz b. wojewodę dra Gałeckiego, którzy 
mają stwierdzić faktyczne podłoże wypadków7, 
k tóre poprzedziły krwawe starcia na ulicach m. 
Krakowa.

W związku z. tern obiegają po mieście uporczy­
we pogłoski o możliwem zastanowieniu śledztwa 
przeciw osobom cywilnym.

Gdyby wiadomość ta  sprawdziła się, odbyłyby 
się jedynie rozpnnyy przeciw osobom wojskowym.

NOWE SZCZEGÓŁY ZAJŚĆ Z G LISTOPADA. 
Prokuratura w dalszym ciągu otrzymuje zc sądu 
now’0 szczegóły dotyczące oskarżonych, z zajścia­
mi 0 listopada. W  tym tygodniu pociągnięto zno­
wu trzy osoby do odpowiedzialności. W skutek te­
go ak t  oskarżenia, który  został już wygotowany, 
będzie musiał ulec dal ;zej zmianie, a  właściwie 
do niego dołączone będą dodatkowe akta,  co do 
dalszych wsjióiwinnyeli. Ó ileby w okresie poprze­
dzającym termin rozprawy napłynęły oskarżenia 
nowych osób, zostaną one objęte wygotowanym 
już ak tem  oskarżenia w tym ceiu. aby rozprawa 
mogła się odbyć jeduorazow’0 . Podobno osoby u- 
rzed-ow.?, występujące jako świadkowie przy roz- 
p . r a w ^  zostaną zwolnione od tajemnicy urzędowej. 
Najpwiwdojiodobniej’ rozprawa sądowa rozpocznie 
się z końcem maja , trwać będzie przez cały czer­
wice.

AKT OSKARŻENIA W SPRAW IE ROZBROJE­
NIA POL BATALJONU 16 PP. w czasie rozru­
chów listopad-owyeh, został już doręczony obwi­
nionym oficerom. Na lawie oskarżonych zasiądą: 
kpt.  Mieczysław Obiedziński z 16 pp., por. W a­
cław’ Nowakowski z IG pp., por. Tad. Skarski z 
16 pp. i rez major WTiclaw Kosika Biernacki. — 
Wszyscy oskarżeni są o niespełnienie obowiązku 
slużboiYCgo podczas asysty na ul. Dunajewskiego

Z kraju i ze świata
ZAMEK WARSZAWSKI SIEDZIBĄ PREZY­

DENTA RZPLTEJ Wobec zakończenia niebawem 
biTow y szeregu budynków7 dla ministerstwa spraw 
wójskowych', władze, wojskowe mają niebawem u- 
stąpić z zaniku królewskiego. Zamek odzyska 
przez to dawny swój charantcr  i stanie się siedzi-,' 
bą prezydenta Rzeczyposoolitej,  gmachem repre-* 
zcnta-cyjnym i muzem zabytków.

„P iA S T ” O ENUNCJACJACH PRAW ICY W 
związku z wczorajszą uchwalą klubów prawico­
wych o przejściu do porządku dziennego nad za­
rzutami, postawionemi przez marsz. Piłsudskiego 
podczas zeznać w procesie o inwigilację, wicepr 
„P ias ta”, Kiernik, oświadczył przedstawicielowi 
„Kurjen. Polskiego”, że „P ias t” nie przyłączył się 
do enuncjacji kiubów prawicowych, gdvż zarzuty 
marsz. Piłsudskiego skierowane byty jedynie pod 
adresem łych kiubów, które w r 1922 wchodziły' 
w skład pr. wicowej konstelacji parlamentarnej,  
do lTórej „Tbast” wtedy nie należał.

WNIOSEK O YOTUM NIEUFNOŚCI D lA  MI­
NISTRA ROBOT PUBLICZNYCH. Na posiedzeniu' 
komisji robót publicznych kierownik ministerstwa 
robót publicznych, Rybczyński, zawiadomił komi­
sję, iż w najbliższym czasie opublikowane zostanie 
rozporządzenie, wydane przez prezydenta Rzeczy­
pospolitej na podstawie pełnomocnictw, regulują­
ce w sposób nowoczesny przepisy budowlane dla 
wsi. Poseł Posacki (P. Z. L.) zgiosil wniosek nagły
0 uyrnżenie lo tu m  nieufności ministrowi, m oty­
wując wniosek swój tern. iż rząd przynaglany po­
przednio przez Sejm o przeprowadzenie rozporzą­
dzenia, roznorządzenia nie wydawał i sprawę od- 
wlSfaftł, obecnie zaś, gdy sprawą tą zająć się ma

' komisja, rząd przeprowadza rozporządzenie na  
podstawie pełnomocnictw, udzielonych prezyden- 

 ̂ towi. Wniosek poela Posaekiego nic uzyskał wię- 
i kszości.

MINISTER KOLEI ŻELAZNYCH W KATOWI­
CACH. Dnia S bm. przybył do Katowic minister 
kolei żelaznych Tyszka, witany na dworcu przez 
związki i organizacje kolejowej wojewodę Kąckie- 
go, prezesa dyrekcji kolejowej Ru ci fiskiego i i. 
Minister zwiedza hu ty  i fabryki górnośląskie.

ZAMACH SAMOBÓJCZY MACHNY. J a k  do­
nieśliśmy, mieszkający w Toruniu znany ukraiński 
atam an Fedor Machno, popełnił w mieszkaniu 
swem przy ul. Sienkiewicza zamach samobójczy. 
Do mieszkania Macliny natychm iast przybyły or­
gana policji politycznej,  które zastały .Machnę s 
poderżnięteni gardlmn, już opatrzonego p^zcz dra 
Jaeobsokna.

J a k  dochodzenie wykazało, Machnie nie grosi 
idebezpieczeństwo życia. 7. jakiego powodu wy­
kona1 on zamach na swe życie, wyświetli śledz­
two. Sprawę bada szef pomorskiej policji politycz­
nej p. Lissowski.

ŚLEDZTWO W LWOWSKIM SĄDZIE W O J­
SKOWYM w sprawie zastrzelenia w pociągu na 
dworcu Podzamcze blp. Linskera za czynne znie­
ważenie por. ITanke, zostało już ukończone i ak ta  
odesłane do p rokura tury  w orkow e j .  Por. Danke 
pozostaje na  wolnej stoińe. P roku ra tu ra  na  pod­
stawie dostarczonych jej aktów śledczych zade­
cyduje, czy por. Danke stanie przed sądem, czy 
sprawa będzie dla braku podstaw do ścigania k a r ­
nego umorzoną.

B. POSEŁ NA SEJM — KATEM CZERFZWY- 
CZAJKI. „Słowo” wileńskie donosi: W paździer­
niku r. ub. wyjechał z Wilna do Mińska członńi 

wileńskiego białoruskiego komitatu p, Żaw,yd. 
Przed dwoma mniej więcej tygodniami p. Żarrtyd 
do.-tal posadę kata  w t. zw czerezwy czajce miń 
skicj.

Nadmienić należy, iż p. Ż -wryJ w swoim czasie
1 kandydował na posła do Sejmu z listy Nr 1C- w 
'ok rę g u  wyborczym poleskim N andyda tu ia  ta. u-

padla, ponieważ p. Ż.iwryd nie posiada! obywuu-5- 
' btwa polskiego.

PRZYCHYLNE STANOWISKO RZĄDU WO­
BEC OPTANTOW PALESTYŃSKICH. (AW ).„PM  
ska Zbrojna” donosi, że minister spraw wojsko- 
\  y ń  wyjaśnił, że emigrantów do Palestyny i op- 
lęcUfi na rzecz państwa palestyńskiego trak to ­
wać należy jako osoby, którym zostało udzielone 
zezwolenie z artykułu  11 ust. z 1920 r„ vr chwili 
złożenia opcji. Pozatem minister polecił przychyl­
nie z i ia tw iać  sprawy o zezwolenie na slaratiie 
się o obywatelstwo palestyńskie

ŚMIERTELNY W YPADEK W SALINACH WIE 
L1CKICH. Dnia .8 kwietnia o godz. i l2  w południe 
w’ 'Cieliczce na szybie „Kościuszko” zuszcdl śmier­
telny wypadek, któremu uległ niższy funkcjona-’ 
rjusz Jan  Wyroba. Nieszczęśliwy wpadł pomiędzy 
peron a wóz kolejowy w  czasie, gdy wozy *tvU- 
dr.wane solą były w ruchu i doznał złamania rek;

] oraz zgniecenia klatki piersiowej, wskutek czego 
nasląpiia nat.ychmia towa śmierć.

5 AdOBOJŚTW O W K 'N fL  Ze Stanisławowa 
donoszą o dwóch samobójstwach. Jeden z i  ima 
bójców’, Gustaw Malyjczuk. funkcjonarju«z kolejo 
wy, y y b ra ł  sic w celu odebrania sob.e życia 4/

v czasie strajku generahiego w dniu G listopada.- 
ń k t  oskarżenia ma 13 stron druku i posiada se n -1 

saeyjne momenty. Rozprawa rozpisana była pier­
wotnie na 4 maja, lecz przesunięto ją  o dziesięć 
dni, wobec czego odbędzie «ię około 19 maja br. 
i potrwa 3 tygodnie. Ka rozprawę wezwanych zo­
stanie około 00 świadków.

ŚLEDZTWO W BORYSŁAWIU.
Nadzwyczajna komisja sejmowa dla badania 

zajść C listopada, iak nam telefonują ze Lwowa, 
bawiła w dniach 7 i 8 bm. w Borysławiu, gdzie 
przf-y r. wadziła szczegółową wizję lokalną i prze­
słuchała 15 świadków zarówno urzędowych i woj­
skowych, jakoteż zc sfer robotniczych i obywatel­
skich, a szczególnie rannych. Przesłuchania bydy 
poufne Z zebranym matcrjalem komisja wyjecha­
ła do Krakowa



tfC W A  R E F O R M A n r  so.

kina i to  razem z narzeczoną i tam, wyszedłszy] W  ( g o l i  
na korytarz, « rzclit do siebie z rewolweru. D rug ie1^  Ł>łŁP- 
samobójstwo pnjujini. Herman Ferber, urzędnik 
pewnej firmy handlowej, K t ó r y  pod wpływem za­
wodu miłosnego strzelił do siebie z rewolweru; 
śmierć nastąpiła n a ty i i  miast.

ZAJŚCIA‘ NA POGRZEBIE OFIAR ROZKW- 
CilOW NA KOPALNI „CZELADŹ". Z „Ukry“ *m-
snowieekicj dowiadujemy się, że na nc^rzabis . , . , n .
twcch ofiar ruzttiehów m kopalni „ C z e l n i  przy- -ycznego dnia około, rano do pokoju Iicka 
6zlo do burzliwych zajse. Kilku posłom socpli- nagle ojciec jej Jan i brat s?p. -ubin.
stycznym nie .pozwolono mówić, a pogrzeb siał tudzież niejaki Mosiuwieh i na rzucone przez ojca

O  z b r o d n i ^  m o r d e r s t w a
(s) Dzisiejszy drugi dzień rozprawy rozpoczął 

się od przesłuchania osk. Stefauji Zgodomirskicj.
Osk. Zgodomirska, ubrana w modny żałobny 

strój w sposób jasny i stanowczy zeznaje, że kry-

Po opuszczeniu tru- hasło: „złap go za kark  i wyrzuć11, rozpoczęła sio, 
aezęii niszczyć s z ta n - , walka.

się manifestacją narodową, 
micn do grobćw lobotnioy 
dary  i g o i ła  socjalistyczne,

! czerwone wstęgi z wieńców,
ey eheień iioluilwwac n iow  św i posłów, to też vura  szamotaniu w pokoju usłyszała nagle jeden 
orszak a:q rozpioszył i na cmentarzu pozostała
tylko gar.-tka konimtj dów. do których przemawiali , . . . . ,
posłowie kemuyfet czai Łańcucki i  Królików-ki. ' iu « t-m e_  zbiegających po

i i  oica. 1\ odv stanęła w ni

pi'7.yozeni zerwana ąy obawie o siebie i przed nową aw anturą  wy- 
a n:o ępnis robotni- biegła z mieszkania na' schody i po kilknminuto-

:ała nagle jeder
strzał, a po chwili kilka dalszych strzałów, a rów

schodach MoMo-wi/ha
Policji na iiogrzebie nic było. progu między kuchnią a

SAMOBuJóTWO SIERŻANTA W. P. We L w i pokojem oczom jej ukazał się przerażający widok, 
wie Iw y strzah  m z rc-wolweru, skierowanym w  gło- Brat jej śp. Albin leżał w kałuży k rw i i dawał je- 
wq odebru! sohic ży c ie  w  korytarzu  restauracji, sz c ze  małe oznaki życia. Osłupiała stała przez kil- 
mieszezą. ej się w  Rynku pod 1. 17, sierżant 26 jip. k a  sekund, gdy nagle na dole usłyszała (lals/e

k 
1

A drodze do szpó r a  w caretce pogotowia ratu:;- strzały. Po strzałach tych spostrzegła zbiegając-? 
s owego denat zakończyil życie. Powodem rozpacz- g 0 z tj0]n ,j0 gó iy  osk. Ficka, k tóry  wpadł os za- 
iw igo czynu ty ł  simy rozat: liciwowy. lsly i napćł przytomny do kuchni, rzucił rewol­

wer na stół, wbiegł do pokoju i rzucił się na łóż­
ko.

Dalszego przebiegu sprawy nic zna, bo zaraz 
zjawdla się policja i aresztowała ją.

Wśród łez w oczach opowiada oskarżona o stra 
sznych stosunkach, panujących w demu Zgoclo- 
mirskieb.

Picrnjt+a. „Modei" Eurypidesa z p. Wysocką w roli: Ojciec osk. mieszkał z kochankami i na tern
ty lirew ej odbędzie się w sobotr po świętach £ 6  b i n . j . r,r7vci.(v Iz iin ,lo  rosznvrh  serr m icuzv oic-m  , PROFESOR KLENIÓW" PO K. iZ H, 10 i M W „BA- 0 1 f J L* » JZŁlo <10 s t i t o a i }  Cli SCen mięuzy ojrein
GATELl14* Atrakcyjna sztuka Karen Bramsoi?, Móia 1 Stanowczo przeczy, jakoby w  jakiK.01-

i  % 3 A K 0 W S ittC H  T E A T R Ó W

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. W sobotę prn- 
uijcra pełnej eleklcwnycii scen sztuki Bisscńa 
ui A ‘ z p. Btiii arzewską iv roli głównej Reżyseruje 
p. Piekarski. W niedzielę po południu „Świerszcz za 
km inem 11.

,u '

nanou.-kim i Sosnowskim w rclaeli głównych. biciem śp. Albina do osk. F icka słowami „roz-
Po tycb przedstawieniach „Profesor Klcnow“ selio- paez mnie bierze —  strzel mu w łeb“; przyznaje 

2zi w ptlm jKJwodzwda z afisza, aby ustąpić efc- jednak, że w śledztwie takie zeznanie złożyła, u- 
ktęrwaej sztuce Ludwika Biro pt. „Ostatni pocalu-, to jednak w rej myśli, że w len spnsob uru-

W sobotę i w niedzielę o goJz. 4 po poł. ukaże 3uJe narzeczonego z przed sądu doraźnego, 
się w „Baga-toli“ po ccnatn zniżonych pełna humoru J Po zeznaniach osk. Stefauji Zgodomirskicj prze- 
tomeuja „Przyjaciółka pana ministra1 z p. W crnicz wodmozący zarządził 10-minutową przerwę, po
\ j £ y j E k ]  pana ministra11 dzięki swej dowcip. !k l " rcj Przystąpiono do przesłuchania świadków, 
nej akcji, pieprzykowi aktualnej satyry, doskonałej j K atarzyna  Małopolska zeznaje, że w  kry ty-
prze i wykonamu, deszy się Dicslabn^ccm powo- cznym czasie była jako służąca ze swą chlebo-

m  . . .  . . .  . . .  dawczynią Sochorową na wakacjach w AlwerniVII REWJA Ct-NZbRALNA, która z<3obv3a tak ^ r
(ńclkic powodzenie, dzięki swemu efektownemu pro- bOdomiiskio często wywo j y « • ; < {
gramowi i przepysznej wystawie, ukaże się w „Bu.- ccrn i bratem, a także i zc świadkiem i letniczkami.
gatcli“ raz tylko jeszcze w niedzielę o godz. fi wie 
tzorcm.

„Uevadasia, poetyczna baśń hinduska, pióra Jaba- 
tmicciiowskiego z lauzjką Jułjusza Lei, > ozmaicona 
pomjslowemi Drodukcjami baletowein. ukiadu p. No­
wotarskiego wywołała w calem mieście ogromne za- 
Imeresowan.e.

P. Grabowska w głównej roli Szuklł, kapłanki Szi- 
wy, łączy pełną ekspresji grę. z -wdziękiem postaci

TELEGRAMY

■nieagresji, n s tą p f t*  m ie jsca  pew nem u o z a b ie ­
li i u z powodu przesadnych żądań sow ietów7. —
D o k o w an ia  '/.ostały p r/ .e iw anc . 7: tern w szy s t-  
k iem m o ż n a  się obaw iać  ry ch łe g o  ich pod jęcia 
n a  now o, pon iew aż  sow ie tom  n a  p o m y śln y m  re ­
zu l tac ie  b a rd z o  w iele  za leży  ze w zg lęd ó w  poll- 
t y c z n . c h ,  a  ło te w sk i  m in is te r  K a ln iw sch  je s t  
w ielk im  zw o lenn ik iem  n a w e t  tmji celnej z l-.o- 
sją.

D7IAŁ GIEŁDOWY
F ran !s  w alopyzasy)ray  

n a  11 b . n t.: 1.S 00.000

M « 5 * s  M a r a :
W K r a k o w ie ..................................  9120.000
V) W arszaw ie . . . .9 ,350 0 0 0 -9  300 000
W K a to w ica ch ...............................  9,240.000
We L w o w i e ....................................—

Krakowska giełda pieniężna
K r i t l t u u ,  10 kwietnia.

D olar ...............
Tranl7 szw a j e . . 
Itorona a u s łr . .
L i r ........................
K orona czesk a  
F rank frant*. .
N. J o r k ...............
Londyn ...............
Zurych
1’a ry ż  . . . . . .
iK edjolan . . . ' .
W i e d e ń ...............
P raga  ...............
B ru kseD a . . .

b.mooo

132

277.000 

9,400.000

1,605 000-1,033.000
575.000

133'^5 
278.309

(jećiiD kurso.va giełdy krakowskiej

Z j a z d  i h j i M n W  . I z t t z i i n o s p t l i l e i
('telefonem od naszego korespondeDtakt "tv- j  t ''—f  , f - .  — j- ęs**<* ’* J

i waloram: uuieczncnii. TaiJec kapłanek -wykonuj: w ■ W arszaw a, 10 kwietnia. W pierwszych dniach 
mez yl-de efektownych kostiumach rP. Kownacka i ^  obradować będzie w  Warszawie 5 jazd

Ponadto „Paria marjasza" z p. Skalską w roli damy w sz y s tk ic h  r .o je w o u ó w  R zeczypospo li te j  P rzed -  
coeur i wesoły sltctsch „Hotel Wam/11. m io tem  obrad będą sprawy ad m in is t ra c j i  pań-

„OST AtNJ POCAŁUNEK** vy BAGATELI1*. Zapo- s tw o w ej  i sa m o rz ąd o w e  i, p ro je k ty  u s ta w  sa m o ­
wi, lz wystawiema w teauWC .,Bag:itela słynnei sztu- , , * . .* , , »T • .
ki Ludwika Biro „Ostatni pocałunek11 wywołała w na- Tz?hOwych, s p r a n y  r eOTgaikfzacj w la  z l l -g :e j  
Bzem weseie Łatwo zrozumiałe zainteresowanie. Pró- in s tanc ji ,  s to s u n e k  w ładz  a d m in is t ra c y jn y c h  do 
y pod kienflJKie© reżyserskim p. Tadeusza Krtnkia po lityk i pańs tw  owej, w reszc ie  s p r a w y  mniejszo- 

dol-ggają końca. Sztuka otrzyma niezwykle bogatą, ^c j narodowY"]] 
wspaniałą wystawę. * | v fc

r b 0Fk T :1£ ;  ; ” S . ™  M 5 * s s ;  t c y b ó r  p i z e d  t M t i e l f  s f e r i m i c u i i p t l ?
i w poniedziałek 14 hm. o 8 wjcczor W niedzielę la  j .  i . .  „ » » ?  r wm| , „
bm. po poł. w nii,zrównanej „Katji tancerce11 wy.
Btąpi gościnnie ulubienica puliliczności krakowskiej 
a obecnie picnvsza wodewilistka teatru „Nowości11 u 
Warszawie, łlarja Źciska w roli Ma ud.

SŁYNNA' „FAUST11 WAGNERA wykonany zo­
stanie po raz pierwszy w Krakowie n a  XNł Pu- 
ranku symfonicznym w niedzielę, 13 bm. Dod dy­
rekcją. świetnego dyrygenta Jozefa Śliwińskiego, 
który wczoraj jirzybyl do K rakow a i rozpoczął

Symfonja Szkocka 'Meudelsobna, oraz 1’reludja 
liszta .

HENRA'K MARTEAU, jeden z najsła.waritjszych 
skrzypków, rywal zagranicą Burmestra i Huber- 
manna wysiani w Krakowie tylko jeden ra.z, a to 
w poiliddsialek, 14 bm. Koncert —  jak  było do 
przewidzenia — wywołał wyjątkowe zaintereso­
wanie.

03 K d j  łicidzortzej Bonku Pobkiesa
(TtiefOfiem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 10 kw ie tn ia .  W  diiju w czo ra jszym  
w  loka lu  B a n k u  L u d o w eg o  odbyło  się zebra­
nie akcjonarjuszy Ramtu P o lsk iego , k tórzy sub­
skrybow ali akcje, za pośrednictw em  zw iązków  
zaw odow ych i spółdzielni robotniczych. Z e b ra ­
n ie  m ia ło  n a  celu ustalen ie przedstaw icielstw a

próby. W programie wykonana zostanie n a d to ^ y c l i  sfer w e w ładzach  Banku P olsk iego . W y -

t-'-:: t: ;u-
R E P E R T U A R Y :

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:
Czwartek, 10 bm.: „Tyle namiętności... w marjonet- 

tach“.
fbątck, U tm.-. Jeościuszko pod Raclaw icami11.
8obota, 12 bm.: „Pani XŁi,
Niedziela, łf> bm. po poł.: „Świerszcz za kominem"; 

wieczorem- „Pani X“. , , 'W m r  i
TEATR „BAGATELA"; ,$■$}$

Czwartek, 10 bm ..Pruf. Kłenow".
Piątek, 11 bm.: .Profesor Klen<rw“. A’ -O* -ł
Sobota. 12 bm. po po].: „Przyjaciółka pata  mini- 

ilia11; wieczorem. „Profesor Klenow11; o godz. 11 wie- 
:iór: lAieczór autorski Edmunda Bicdcra.

Niedziela, 13 bm. o 11 rano: „Tęczowa szatka"; po 
fioł.: Przyjaciółka pana ministra"; wieczorem: \  ii
rew ja ccnzuralna. ^ ,,

TEATR MIEJSKI „OPERETKA11:
Czwartek. 10 bm.: ..Katja t mcerka'1.
Piątek, U bm.: „Madame Pompadour".
Sobota. 12 bm.: „Madame PompadouT'1.
N.idzieia, 18 hin. po po!.: „Katja tancerka"; wle- 

'.zorem. „Madame Tumpadoiu11!

-,5 1ć
' Łir-

r l t

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO UCIECHA: „Dom cieni", dramat w 5 aktach, 

eraz „Kuckaiecz.ka", komedja w 5 akiach.
KINO SZTUKA: ..Grobowiec kiolowej Nilu", wielki 

■baoiat w 6 aktach.
KINO RFOUTA: „Tajemnica Nalewek", dramat

•K anturniczy 7. życia żydowskiego w Warszawie.
KINO WANDA: , Między dwiema kobietami", dra­

mat w  8 aktach 7. życia amerykańskiego.

Komunikaty i zawiadomienie
2 KRAK. TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO.

zib (erwartek) o 8 włec.zór w domu Tow. lek. 
(Radziwiłłowska 4) zebranie naukcwo-towa.rzystae, 
N  któitm. p. KarOi Hubert Itostwcrowski będzie 
htówih „O psycliologji naimtór/"-. Goście mile wi­
ązią,ni.

W liRAPI. TOWARZYSTWIE TECHNICZNEM 
jui- Straszow^kitgo 28, U p.) wygłosi r piąiek, 
V- łan. o godz. 7 wieczór odczyt inż. Józef Mo- 
Jór-elryy-iski na temat: „Koksowanie przy niskich
i?mperatuTach“. Goście mile rricmani. R . w

brano komitet, do którego między iunem. we­
szli posol M oraczewski i Zaremba. K om itet ten  
p o łączy ł się  natychm iast z kom itetem  w ybra­
nym  przez organ:zacje urzędnicze, w ojskow e i 
in teligencji pracującej. Utworzony wr ten spo­
sób wspólny komitet, reprezentujący udział 
fikcjonaijuszy ze sfer pracujących, ustali kan­
dydatów  na przedstaw icieli sw ych  do Rady  
Nadzorczej i w tym celu zgłosi się na audjen- 
c.ję do premjera.

Jak słychać, przedstawicielem; zrzeszeń robot- 
nizyr.h w Radzie Nadzorczej banku ma zostać dr 
T adeusz Hartleb, były komisarz dla zwalcza­
nia drożyzny.

R s z iz O i i lt  zaKfess P?h>1w)»e$o 
SnnKu tłolie$o

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 10 kwietnia (rb). Dziś odbędzie 

się narada w ministerstwie skarbu o zmianę 
statutu Państw owego Banku Rolnego, przyczem 
istnieje zamiar przyznania mu prawa wydawa­
nia listów zastawnych.

t lu w  p m M te ft fz  u  mmlstershofe 
spfato użunghznytii

(Telefonem od naszego koreępor.dsnlał.
W arszaw a, 11 kwielnia. Jak  słychać, w mi­

nisterstwie spraw wewnętrzny cli projektowane 
jest utworzenie specjalnego podsekrctarjatu 
stanu dla spraw kresowych.

Spir o place preerwnikó;/ 
krawieckich

W arszaw a, 10 kwietnia. Urząd starszych 
zgromadzenia krawców w-ydał komunikat, iż 
związek pracowmików n ie zgadza się  na zap łatę  
po 2 ,160.000 za god zin ę, dom agając się  
2,500.000 za godzinę. AV, nosi to znacznie wię­
cej, niż 150. proc. pbtcy praedwojennej. rłJ .. . 

 u
Ł « » t w a  a  B o s j a

y  (Telefonem od naszego korespondenta),
W arszaw a, 10 kw ietn ia  (rb). Znaczne zbliżę 

nie, jak ie w  ostatn ich  czasach m iało m iejsce  
m ięd zy  Ł otw ą a  S. S . S. R. na tle  rokow ań o 
traktat handlow y, pakt o tran zycie i  p ak t o

IO  k w ie t n i u  1 9 2 4  r .
W tysiącach murek poi.

Transakcje

dziś wczoraj
Akcje bankowe:

Poi. Bank przom. I—YI1I 1600—1500 1700—1750
Bank Hipoteczny I—ATI! — —

„ Małopolski . . . . 23-25—2300 —
Ziem. Bank kred. 1—IX &Ż5 550—575
Powsz. Bank kred 1—4 270 —

1 Akcyjny Bank zw. I—IX — —
Bank Komercjalny I—IV — ---
Bank z w sp. zar. I—X . i 1000-21000 195C0—20000

Akcje Tow. handlowych:
Pol. Tow. handlowe 1—V 1430-1405 1600—1550
impcs I—V ..................... 1 0 0 -9 5 100
Pharma I—I I I ................. 2750 2675—2775
Bracia Hoiniccy 1 . . . — —
Polski Glob I -1 V  . . . 700 —
C. Hartwig I—V . . . — —
Żejjlnga Polska I—ILI . — 465

Akcje Tow. przemysłowych: 
Zieleniewski I—IV . . . 37500—377--0

1
3S250- 334Ci

Ceąielski I —IX . . . . 19 .5—1900 2200—2100
Parowozy I—LI . . . 1325 —
Automotor 1—II . . . . — —
Potępa I—1 1 ................. — —
Lemiesz I—1 1 ................. — —
Trzebinia I—IV . . . . 2500—2400 2 5 5 0 -2 6 :5
Pocisk I—1 1 4 ................. — —
Górka I—III . . . . . . 63 !'0 6,'009—65751
Siersza I—IA' . . . • 17270—17400 180:0—1850'.
Tepege I—IV 9050 — 8200 8850—9000
Gazy ziemne I—H . U . — —
Polska Nafta I—III . . 182Ć—1775 1875-1900
Podacie I ......................... 1830-1820 —
Oikos I—IV . . . . . . 14500 —
Pezet I—IV . . < • 950 1025
Stra^ I . , . . ■ 6000 6100-6250
Syndykat koszyk. 1—HI — —
Tłuszęzo Trzebinia I—H 15000 •<< —
Krakus I—V I ................. 3150—5100 3100-3350
Chodorów I— V . 17UOO 17700—178
Umielów I—II . g .  , . 2700 2750
Elektro w. Siersza I—IV 1140—1100 1100—1125
Ityugrat 1—II — —
Niemojowski I . ‘14 ,0 -2 0 7 5 21&0 -  2300
Kapelusze Myślenice . . -- —
Rohn, Zieliński i Ska . -- —
Terropol — —
A. Piasecki 3000—2950 3C50
C h y b ie ..................... . y69CO—25500 26ŁC0
Lud. Zakł. Garb. «■ . . 20000 —
Azot • . . . . . . . . 1350 1375

H s e  S o n s S d  s d a j e  s i t  £ e  F a r ę f a
Celem podróży jes!  spotiiaa e z  Poiaca,córa

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Paryż, 10 kwielnia. ..Tcmns11 donosi z Lon­

dynu, iż Ramsay Mac Donald zam ierza w cza­
sie Kryj parlamentarnych udać s ię  dc Paryża.
P ob yt premjera angielskiego w  Paryżu po­
trw ałby k ilk a  dni. Ramsay Mac Donald m a za­
miar spotkać się  z premjerem Pom carem , celem

om ów ienia z ninj szeregu  spraw aktualnych. C
wyjeżdzie premjera angielskiego do Pary /a dc 
tej pory nie ogłoszono żadnych oficjalnych 
wiadomości, nasląpii ma to jednak w najbliż 
szych dniach.

--------------------------------------- 0 0 ----------------------------------------

Warszawska giekia p .e ifą ira
W arszaw a, 10 kwietnia.

9,350.000 —9,330,000 
563 000

D olary SI, Mjedu.
F rank fran. . .
F rank szu  a je. •
K orony c z e sk ie
B e lg ia ...............
H olandia , . . .
L ondyn ...............
New J o rk  . . . .
P aryż ..................
P r a g ir .....................
Szw ajrarja . . . .
W ie d e ń ..................
W łochy ..................
S zlokńolin  . . . .
H m y z ło te  . . . .
F rank z lo ty  . . , 
illiljonów ka . . .
P ożyczk a z ło ta  
P ożyczk a  d o i. .

\Papiery dywidendowe w Warszawie
z  dnia 10 kwietnia 1931 r.

IV tysiącach marek polskich 
Transakcje

486.000-485.250
3.490.000—3.4G7.500 

40.600 000—40.350 000
9.350.000-9.300 000 
573.500-563.500 
277.900—268.800

1.245.000—1.635.000 
132 10—131

418.000-4ia.000

1.350.000-1.400.009 
1,800.000
1.500.090 

14,000.000 
4,940.000

AKCJE.
Bank Hundkowy . ,
Bank I w .  Sp. l a r ,
C e g ie l s k i ..................
P a r u w o z y ...............
S ta ra ch o w ice  . , , 
Z ie len iew sk i . . . .  
Ł jr a r d ó w . . . . 
H aherbuscli . ;
Nafta P o lsk a  .
S p i r y t u s ..................... 7000

27000—26000 
19000 
2000—1900 
1450-1400  

1L400-133W) 
39750 

1425000 -1510000 
25500 

170C -1725

C hodorow  . . . . .
Ć m i e ló w ..................
N o b e l .........................
Bank P rzcn i. Lwów  
Bank N lałopolsk i . 
Trzebinia . . . . . .
C rsus . . . . . . . .
K rakus . . . . . . .
T e p e g e  ......................
P ow sz . Bank K red . 
Z iem ski Bank K red.

170j0
2700 -2750  
6250 — 8200 
1500—1000

3350

WŁOSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
RIUNIONE ADRIATICA DI SICUR1A, operujące 
u nas od roku 1841, subskrybowało w Warszawie 
750, a we Luow ie  25 sztuk akcyj Banku Pol­
skiego.

Kraków, 10 kwietnia.
(W . S.) Zniżka przyszła ponownie, pod „ciosa­

mi" k tórej kruszą się kuma 2,a l>ieró\v dywiden­
dowych. Zainteresowanie małe, podczas gdy  po­
daż znae-zna, co jeszcze silniej wpływa na zniżko­
wą tendencję. Stosunkowo najlepiej trzym ają się 
akcje bankowe oraz papiery handlowe, zwłaszcza 
te, które znajdują się przed zamknięciem nowej 
emibji. ,

W aluty  i dewizy bez istotnej zmiany. Ruch b. 
słaby, traimakoje nieliczne.

A kejo n a  pogieldziu: Jaworzno 9 (H k _ 9 5  mi!., 
(100) 89 mi!., (25) ultimo OtD/o mil., Gazy wschod­
nie 112 mil. .towar), Gazy zachodnie 112 mil. (to­
war), Len 4800 tys., Węglówki 100—82 tys., ł»o- 
komotywy 1700 tys. (towar), Nafta Krosno llióO — 
1750 tys., Nobel 0100 tys. *

praea zmieni) otsiinizscji PoIsfcIe?a
łu w  KrajGtuegO

Z poważnych sfer obywatelskich m. K rakow a 
otrzymujemy następujące pismo

Opinja publiczna w  Małopolsce została w os ta t­
nich czasach do żywego poruszona i -zaniepokojo­
na wieściami z Warszawy o zamierzonej rzekomo 
zamianie Banku Krajowego na spółkę akcyjną.

Małopolska ma żywo w pamięci zasługi, jakie 
ta  instytucja swoją 4u-letnią, uczciwą i obywatel 
ską pracą położyła w naszym kraju ; jej bowiem 
zawdzięczają powstanie wszystkie niemal nasze 
lokalne koleje (do 1000 km.), miejskie elektrow­
nie, gazownie, sieci kolei elektrycznych, wodocią 
gi i kanalizacja, setki szkół, kościołów, sokolni 
i zakładów użyteczności publicznej, tysiące bu 
d\ nków mieszkalnych u mej zyskały zawsze po­
moc kredytową w trudnych warunkach, związki 
samórządowm w znacznej liczbie i w wielu kie 
runkach, oraz dziesiątki t js ięcy  tyarsztatów pro 
dakcji rolnej. Wszystko to mogio być zrobione 
jedynie dzięki temu, że instytucja na zysk nie jest 
obliczona i  że dyrekcja i Rady nadzorcze zawsze 
stały i stoją r a  gruncie obywatelskim.

Wzywamy wszystkie miasta i Rady powiatowe 
w Maiopolscc-, aby pisemnie natychmiast zgłasza­
ły akces do protestu, k tóry  podnosimy w tej spra 
.wie publicznie i aby w dziennikach oraz podauiacli 
do Sejmu na rece marszałka Sejmu i do ruinydoT- 
mwa skarbu, żądały pozostawienia obecnego ustro­
ju Banku, < w danym razie uiech państwo odda 
Małopolsce. jej „dziecko serdeczne", które, oby jak  
najdłużej rozwijało swą pożyteczną i owocną dzia­
łalność nil pożytek ludności.

mowski, Kocieński, Zelislawski, Ziemięcki 
Ziemski, Ster.cel.

„Banca Commsrcsale Itaiiana" na 
powodzian w Polsce

W arszaw a, 10 kwietnia (PAT) Prezes Rady 
ministrów Al'). Grabski otrzymał od dyrektora  
w łosk iego  Banku przem ysłow ego J ToepłHza 
następujący telegram: Mam zaszczyt zawiado­
mić AYEksc., że Banca Conimeremle Italiaua 
prześlą, do P. K. K, P. 100.000 lirów w łoskich, 
prosząc AA’Ek.sc., aby zechciał rozporządzić tą 
sunną w celu niesienia pom ocj of-arori powodzi, 
która dotknęła kraj polski, llediolna, Toephtz, 
dyrektor. — Premjer Grabski telegraficznie po­
dziękował p. T  wphtzowi za tę ofiarę.

iiDdanit i ram panstoaowyth 
śim 'Dzlutn prywatnym w MałDpjiste

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 kwietnia. Ministerstwo wyznań 

religijnych i oświecenia publicznego nadało peme 
prawa gimnazjów państwowych następującym pry­
watnym szkołom ogólno-kształcąeym. AY Jaśle, 
gimnazjum żeńskiemu Midow czowej; w Krakowie.
1) T-mu gimnazjum męskiemu prof. Jaworskiego,
2) J  -mu gimn. żei^sk. Towarzy .twa pierwszego gim 
nazjum żeńskiegóy-S) gimnazjum żeńskiemu im. 
Królowej Jadwigi, 4) gimnazń.m i liceurt żeńsk. 
Kaplińskiej, 5) gimnazjum żeńsk. SS. Urszułanek: 
w Nowym Sączu: gimn żeńsk. komitetu obywa­
telskiego; w Rakowicach pod Krakowem, ginu:. 
mę.A. konwentu 00. Pijarów; w Tarnowie: gimn. 
żeńsk. ku. Orzeszkowej, gmin. ieiisk. SS. Urszula­
nek i licei,.r. żeńsk. SS. Urszulanek; w Zbylifow- 
skiej Go ze pod Tarnowem: ginui. żeńsk. SS. Ser­
canek.

Niepełne prawa gimnazjów państwowych, prze­
widziane w par. 3 rozp. min. z 11 stycznia 1924 r., 
przyznano w Krakowie gimn. męsk. OU. Misjo­
narzy, gimn. męsk. 00 . Salezjanów; w Nowym  
Sączu; gimn. żemk. SS. Niepokala-nek; w Oświę­
cimiu: gimn. męsk. OD. Salezjanów. Dalej niepeł­
ne prawa gimuazjów państwowych przewidzianych 
w art. 3 rozp. z zastrzeżeniami par. 4 przyznano 
w Dąbrowie pod Tarnowem: gimn mę;k. Towa­
rzystwa szkoły średniej; w Grybowie gimn. męsk. 
komitetu obywatelskiego; w Oświęcimiu: gimn.
męsk. Towarzystwa szkoły średniej; w AYieliczce: 
gimn. żeńsk. Towarzystwa opieki żeńskiej szkoły 
sreauiej; w Zakopanem, gimnazjum Koedukacyj­
nemu Towarzystwa opieki gimnazjum prywatnego.

Uaoinietife nifiiis;rdn> a. saM ittu  
StnmLułljtKlP.go

(Telegram własny „Nowej Reformy").

Sofja, 10 kwi luia. Trybuna! państw ow y po 
przoprowazdeniu rozprawy zw olnił od  w in y  1 
kary ku  ogólem u zdziw ieniu, b y łych  członków7 

! rządu Stanibulijskiegu, oskarżonych  o organi- 
w w anie w rogich państw u oddziałów . Zwohiic- 

*111 zostali od winy: b. minister Omarczewski, 
lOkrakow, Pawłów, Saganów, Janew, Rado- 
! mow. Z oskarżonych pozostaH jed ynie w  w ięz ie­

niu: Dedelko, Apanatow, Stojanow, Murawiew 
]i Kristo. Prokurator wniósł zażalenie nieważno­
ści przeciw wyrokowi.

Dąbrow a, 10 kwietnia. Dziś odbędą się tu 
rokowania między pizedstawiciełem rządu, a 
pracodawcami w spranie zlikw inow ania ruchu 
strajkow ego. Związki zawodowe zt róciiy się do 
rady zjazdu przemy .-,1 owe ów górniczych z pro­
śbą o odroczen ie term inu, w  którym  ma w yga- 
sn ąć d otych czasow a um ow a, zawarta między 
pracodawcami a górnikami.

S tism as  u m ie ra ją c y
Berlin, 10 kwietnia (AAA'). Fugo Stinnes. Któ­

ry — jak donoszono — musiał poddać się ope­
racji, zachorował bardzo niebezpiecznie. Stan  
zdrowia S tinnesa ma b yć bardzo ciężki, niem al 
beznadziejny. Akcje przedsiębiorstw Siinm-sa 
na wszystkich giełdach u legły  spadkow i, po­
nieważ według opinji powszechnej nk,:na czło­
wieka, który byłby zdolny zastąpić Siinnesa.

z OSTATNIEJ CHWILI

G ie łd y  z a g ra n ic z n e
u..

Wiedei., 10 kwbtnia. K m jy  pafticrów pcbkjch we 
utUępnyeh transakcjach w tysiącach kprun: Tenden­
cja bard/o slańa. Śląski Ba”nk Ltiumtowy 8, Bank 
Iłifioicczny 18. Goleszów l-ińc. Portland-cement- 1090, 
Silesia 42, Galicja 2400, Nalla 3100, Sehodnica 520.

Zurych, 10 kwietnia. Otwarcia gicńly. Hołaniijr, 
8.1H‘46, Nowy Jork 57050, Londyn 2-162, Paryż 3420. 
Mcdjolau 25r25. Praga B > m  Budapeszt 0‘U080, Buka­
reszt 3, Belgrad 7T‘J, fiofja 415, Warszawa —, Wie­
deń 0*0070 7j'8.

Zurych, 10 kwietnia. Zamknięcie giełdy. Ho- 
landja 212Ą-J, N ocny Jork  5&H&, Londyn 24.09 
P a ry j  34.65, Medjolan 25.35, Praga 10.873/i>, Bu- 
dapesezt t-.OOSU. Bukareszt 3, Belgrad 7.1 U, So­
fja -4.15, AYicdoń O.OOTiU/ź.

ow .

„Czarna l!sta“ ministerstwa 
spraw zagranicznych

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 10 kwietnia. „Robotnik" podaje 

wykaz osób, k tóre zo sta ły  usun ięte 7. m inister 
stw a spraw zagranicznych . Lista obejmuje mię­
dzy innemi następujące nazwiska: dym isjono­
wani m inistrow ie pełnom ocni: Askenaze, Jod- 
ko-Narkiewiez, Baranowski, AA’oroniecki, T ar­
gowski. Jmjewicz, Pruszyński, Orłowski, So- 
kolnieki; pozbawieni przydziałów : Szarota,
Dzicdu^zycki^ Michałowski, Jurystowski; w  
stan ie  spoczynku: Strassbiirgcr, Madeyski: po­
za korpusem : Aleksander S k i/ jń sk ; ,  kęczyii- 
ski, Łukasiewicz.

Charges d'a Clair es: Stefański, Neumann AYlad., 
Bereiisołm Tadeusz, starsi radcy legacyjn i d7j 

J mis jonow ani: Bouffau, Baranowski AVtad., So­
bolewski E., Sasowski J .,  AYitkowski; kiero­
w n icy  oddziałów  dym isjonow ani: Olszewski K., 
Stęjiowski M.; stk retarze p oselstw a i rere^ o-  
ci dym isjonow ani: Taczewski, Majewski, Pizy

NA W E N IE  SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
KRAKOW SKICH, k tóra  odbędzie się w dniu 13 
bm., w salach StaregG Teatru  o g o to .  4 po poł 
nadesłały liozne fiimy krakowskie mu.Do w.eiką 
ilość cennych łautćw , jako to: an y k u ió w  SaJamo- 
ry jnych, spożywczych, wódek, win itp., k tóre to 
fan ty  zostaną w czasie wenty rozlosowano Arty­
ści malarze ofiarowali wicie nader cenarcti  dzieł 
sztuki,  a firmy wydawnicze wicie fiięknycb wy­
dawnictw. które- również zostaną rozlosowane. — 
AA’enta urozmaicona bc-łzie koncertem spacero- 

| wym. Wstęp 1 miijon marełr. Wenta wzbudziła 
■ wielkie zalatcrosowanio w szerokich sferach na­
szego miasta, u dochód przeznaczony w części na 
fundusz pomocy dla wdów i sierot po dziennika­
rzach oraz na R. B K., ściągnie nm rątp liw ie  łktz- 
lie zastępy publiczn-ości. |

ROZPRAW A PRZECIAYKC PRZYWÓDCY  
'B A N D Y  U K R A IŃ S K I E J  Ze L w ow a telofotiu 
' j ą  nam  P rzed  t ry b u n a ło m  przys ięg i)  cii t a i o ń -  
Jczył asię w czora j  ?ozpm w a przeciwko u  car,- 
czycie low i uk ra iń sk iem u ,  J .  Oaajctu który w r. 
1919 zo rg a n izo w ał  d ezenerów  w ojska ukmLi- 
sk iego  o b a n d ę ,  która tn y k ło to it-  ofcrŁ^wzua  
dwór pp. AYartiiriowlczfrł* w Diwłztii-czd K ł d -  

j to Czajka skazał n a  śm ierć o ly w a ie i i  Ulsuotf 
sk iego , k tó re m u  d a ro w a ł  jednak ty c ie  t  no- 

'w o d u  n a p ie ra n ia  w ojsk  jml-krolfc7 v y oa ł,
'sk azu jący  
1 w ięzienia.

Czajkę na nóńora m k s  cł6ik'isro
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Dział ekonomiczny
Diarjusz ekonomiczny

—  P. K. 0. w nilansie za r. >923 raiala slan 
czynny 19 tryljoudw marek, z czego 10 tryijnnów 
goiówki, 2 i pół tryljona w kredytach gospodar­
czych. 4 t iy lp n y  w papierach głównie państwo­
wych. Wkłady czekowe i oszczędnościowe wynosiły 
] 3  i pói tryljona, a czjaty zysk 3 tryljony. P. K. O. 
ma bardzo znaczre rezerwy w nieruchomościach 
w liczbie 22, oszacowanych w bilansie zaledwie 
na 1 5  tryljona. Od tego czasu kredyty gospodar­
czo P. K. O. wzrosły.

—  W ustawie o ochronie lokatorów Sejm 
utrzymał w mocy niebezpieczny dla przemysłu i nie­
racjonalny poprawkę Senatu, według której ochrona 
lokatorów obejmuje także urzędników i robotników 
fabrycznych, zamieszkujycych budynki fabryczne, 
po wydalenia ich ze służby (z wjjytkiem wykro­
czeń służbowych).

— Przeciw nadmiernym opłatom oaszjorto- 
WyfTF zaprotestowały u rządu; Izba przemysłowo- 
handlowa w Krakowio oraz liczne stowarzyszenia

• kapców zachodniej Małopolski.
—  W a rsza w sk a  giełda e te k ió w  wykazuje ten­

dencję m ocniejsza ,  ,atyO natnralny reakcę po śmie­
sznej wprost dewainicji akcyj w ostatnich czasocn.

—  Listy zastawna przedwojenne w Warsza 
wie mocniejsze zo wzgięln na bliski termin wy­
dania rozporządzenia waloryzacyjnego.

—  Na giełdzie zbożowej warszawskiej po­
daż słaba a popt t jeszcze słabszy: cena żyta 
21,75O'000 mkp., Ą przy wadze gatunkowej 116 
fnntow. Pszenica 42.500 000 tnkp. Konsumcja myici 
pszennej wzrasta, / '

—  Cielęcina w Warszawie spadła w harcie 
na 3,000.000 za kg, a w detaia kosztuje 3,500.000 
mkp., t. j. prawic 2 franki złoto.

— Wofata zaległości podatku majątkowego
w pierwszych 6-ciu dniach kwietnia dała 8,500.000 
złotych, podczas gdy na cały kwiecień prelimino­
wano 13 miijonów złolyeb.

—  Wskutek zwyżki taryf kolejowych węgieł 
dąhrowiecki w Warszawie podrożał c 7,000.000 
mkp, na tounie.

—  Likwidacja strajku w cementowniach Kon­
gresówki nastąpi prawdopodobnie dzisiaj.

—  Kontyngent wywyzowy melassy ustano­
wiono na 1C00 tona. Oplata wywozowa wynosi 25 
ir. zł. od tonny.

—  Koncesie zagraniczne starają się o kon­
cesję na bndowę gmachów państwowycn w Polsce. 
Koszta budowy spłacałoby się w ratach rocznych 
z oprocentowaniem ich 8 proc. od sta.

— Praca w Łodzi odbywa się przez sześć dni 
w tygodniu.

—  Obrady w sprawie zmian w ulgach ceł 
nych, dotyczących wywozu kwasu azotowego, nafto- 
olejn, benzolu, margaryny, przędzy bawełnianej 
i t. p. odbędzie się 14 b. m.

— 1UOJOO dolarów nożyczki uzyskał w W ied­
niu na 2 '4  proc. Polski Bank Przemysłowy.

—  Podobno „Banco Commercialnaie ltaiiana“
ma zamiar założyć filję w Łodzi.

—  Czas pracy na kolejach w Niemczech
został ustalony na 10 godzin w pierwszych 4 mie­
siącach, 9 w dalszych 4  miesiącach, a 8 godzin 
w ostatnich 4 miesiącach, na  co przywódcy związ­
ków zawodowych już się zgodzili.

— Wskutek niefortunnego kontrminowania 
franka francuskiego mniejsze i średnie instytu­
cje finansowe w Berlinie są zagrożone, a skutkiem 
tego jest wielka podaż efektów oraz znaczne ogra­
niczenie kredytów przez Bank Rzeszy.

0 pożyczkę Banku Polskiego 
dla państwa

I.

O b c e  p r z y k ł a d y .
A rk  52 sto tu lu  B a n k u  P o lsk ie g o  o g ran icza  

zad łużen ie  p a ń s tw a  w  B a n k u  do  50 m ii jonów  
złoityeh polskich . P o ż y c z k a  w  te j w ysokośc i  s t a ­
n o w i w łaśc iw ie  w szys tko ,  co p ań s tw o  m a  o trzy ­
mać od  B a n k u  p rzy  ja g o  za łożen iu  za u d z ie le ­
nie m u  m on o p o łu  em isy jnego  n a  20 la t .  T a  
w strzem ięźliwość p a ń s tw a  po lsk iego ,  p rzyzna­
jącego t a k  ce n n y  p rzyw ile j n iem al za  dainno. 
jost czomś w t j ą tk o w e m  w dzie jach  f inansów  
europejsk ich .  In n e  bow iem  p ań s tw a  k a z a ły  s o ­
bie za t a k i  p rzyw ile j d rogo  p łacić ,  chociaż Z n a j ­
d o w a ły  się  w  pudobnem , j a k  P o lska ,  a  n a w e t  
lepszem położeniu.

.Pierwszy przykład wydatnego pociągnięciu 
banku lutetowego do świadczeń na rż^oz pań­
stwa spotykamy w Anglji. W  roku j G(J4 rząd 
angielski udrziclił przywileju emisyjnego spółce 
kapitalistów w zamian za pożyczkę w wysoko­
ści całego kapitelu zakładowego (1,.200.000 Ł% 
jako zaliczkę na niektóre wpiorv.adz.one wów­
czas podatki. W ten sposób powstał dzisiejszy 
Bank A ugielsk i. Podoimy proceder powtai zał 
się prży każdem powiększeniu jago kar .i t ' łu 
zakładowego, który ostatecznie osiągnął sumę 
14.553.000 Ł Pożyczki bemkow-e. udzielano rzą­
dowi, a  nie spłacane nigdy wbrew pierwotne­
mu •przyrzeczeniu, przekroczyły tę sumę bardzo 
znacznie, przyczcm pomijam zupełnie c?,?sy wo­
jen napołeuń -kich, w których rząd otrzymywał 
od banku wielkie kredyty nadzwyczajno. — 
W roku 1008, a. więc w czasie najie>psz,ego sta­
nu finansów angielskimi, ogólna suma owych 
pożyczek wynosiła 33,000.000 Ł, a  w roku 
1023 (wykaz z 15 listo pada) pi zeszło G2,000.000 
L, to jest więcej, niż 4-kroiną sumę kapitału za 
kładowego banku.

A ustrjacki Bank N arodow y (późniejszy Bank 
AusLroAyęgierski), znłożon.y w roku 1810, wziął 
na siebie wykupno biletów skarbowych t. zw. 
wahuy wiedeńskiej, to  oznaczało również u- 
dzieleme państwu pożyczki. Suma jej rosła co- 
laz bardzinj w miarę wykupna i doszła w roku 
1847 do 127,000.000 florenów", podczas gdy ka­
pitał zakładowy' banku wynosił zaledwie 30 mi- 
łjonów florenów.

Bank Francuski udzielił swemu rządowi w 
roku 1857 stałej pożyczki 60,000.000 franków 
na 3 procent, a w roku lh78 dalszych 80 milio­
nów' na 1 procent. W roku 1897 podwyższono 
ją na 180 ni.ii! jonów i uznano całą za bezproc.cń- 
tową, a zarazem spłaeułną dopiero z upływem 
przywileju emńsyjnigo, to  jest praktycznie ni­
gdy. W roku 1912 przyszło dalsze podwyższe­
nie na 200 iniljcmów, a nadto bank wziął na 
stałe 100 miljonóiw franków" renty iraństwowęj. 
W ton sposób bank udzielił rzadowd 300 miijo­
nów franków pożyczki przy swoim kapitale za­
kładowym 1S2.5 miijonów'.

Bank N arodow y republiki austrjacKiej, zało­
żony w roku 1922, uio udzielił wprawdzie sam 
rządowi pożyczki, ale przejął wszystkie kredy­
ty, udziełoine rządowi przez jogo poprzednika! 
(Bauk Austro-Węgi. r.ski) w wysokości 2.558 
miiłjairdów lcoion papierówyelr, czyli 178 miijo­
nów' koron złotych, co stanowi nrennał 0-krotną 
sumę jego kapitału zalkładowego, wynoszącego 
30 miijonów komco. — Jes t  to przykład naj- 
w iększego stałegc zadłużenia państwa w ba.nku 
biletowym w stosunku do jego kapitału zakła­
dowego. Według umowy, zawartej z bankiem 
w czerwiem 1933 roku, rząd ma piacie od tej su­
my rocznie 2.5 procent tytułem odsetek i 0.5 
procent na umorzenie kaipiitału. Ponieważ spła­
ta całej sumy wymagałaby av ten sposób 356 
lat, przeto dług państwa, można uważać prakty­
cznie za nlespłacaluy.

N iem iecki B ank R en tow y, założony w roku 
1923, udzielił sw-einu rządowi stałej pożyczki 
.1.200 miłjmów' marek rentowych, co oznacza 
tyleż marek złotych, z tego 300 mdjonów bez­
procentowo, a 900 miijonów na 6 procent. S ta­
ło się io wyłącznie w tym celu, aby rząd miał 
czem pokrywać niedobory budżetowo bez po­
mocy kredytów inffaioyjnyieh. Pożyczka ta  sta 
nowila główną część składową niemieckiego 
funduszu sanacyjnego.

Widzimy tedy. żc najpotężniejsze państw a 
nie wahały się brać stałych pożyczek od swoich 
banków biletowych — poza kredytami wojen- 
neini — i to w wysokości, przekraczającej 4 do 
sześć razy sumę kapitału bankowego. Yv taki 
sposób, jak obecnie Polska, to jest bez nakła­
dania nań wdększycli świadczeń pożyczkowych,, 
mogło zakładać swój bank biletowy tylko pań ­
stwo niemieckie w roku 1S7G. Ale wówczais 
państwo to miało w ręku zdobyicz wojenną
5.000 mdjonów' franków, a, przyteni było wolne 
od długów i niedoborów budżetowych. Tosamo 
państwo poszło jednak w ślaid.y angielskie w 
roku 1923, gdy znajdowało sie w całkiem in- 
nem położeniu finauiwowem, a udzielało przywi­
leju emisyjnego Bankowa Rentowemu.

Może tylko wydawać się dziwnem, że pod 
wpływem tych pożyczek nie ucierpiał kurs wa­
luty żadnego z tych krajów, chociaż to się zda­
rzało przedtem i j>otcm pod wpływem kredy­

tów inflacyjnych na celo wojenne i powojenne. 
Otóż we v'SzjT>tkich przytoczonych wypadkach 
owe pożyczki miały charakter stały, były ści­
śle egraiaiezoinc co do wysokości i przynosiły 
łydko mienie powiększenie obiegu, pieniężnego, 
niekiedy zaś — jak w Niemcze,eh w r. 1923 — 
uzupełniały jedynie brak środków' płatniczych, 
wywołany przez poprzednią inflację. Natomiast 
kredyty inflacyjne pomnażały obieg pieniężny 
najczęściej wielokroć u,te, a udzielano bez okre­
ślonych granic, podkopywały zaufanie do wa­
biły krajowej i sklanbiły jej poMadairzy do 

Ucieczki ku towarom i obcym Av.r.u-toin,|So mu­
siało obniżać jej kurs. Brak skutków inflacyj­
nych przy pożyczce, ściśle określonej, udzielo­
nej państwu przez niezależny od ulega zakład 
emisyjny, można, obserwować szczególniej na 
świeżym przykładzie Niemiec, -gdzn. marki ren­
towe utrzymują. się na równi z markami! złote- 
mi, chociaż n'o moją dostatecznego pokrycia 
metalowego, aiu dewizowego. Za główną przy­
czynę tego zjawiska można uważać tylko ści­
sło ograniczenie tak kredytu rządowego do 
1.200 milionów, jak ogólnej emi-ji marek ren­
towych do 3.200 miljcnów', co oznacza, mniej 
więcej połowę przedwojennego obiegu pienię­
żnego Niemiec, ocienianego przez znawców na
6.000 miijonów mniek. Twórcy marki rentowej 
mieli widocznie na oku angielską zasadę walu­
tową, według- której niezbędna do obrotu część 
zapasu pieniężnego nie potrzebuje pokrycia me­
talowego i może opierać się nawet na kredycie 
rządowym bez szkody dla kursu waluty'.

II.

I’ o d a t o.k m a j ą t k  o w y a  p o ż y  c z k a.
- I
1 rogram naprawy skarbu w 1’olsco opiera się 

głównie na podatku majątkowym, który stano­
wi najważniejsze źródło funduszu .sanacyjnego. 
Dlatego oznufazono jego sumę w stałej walucie 
(1.00U miijonów franków') i dlatego jego ścią­
ganie odbywa- się w  przyspiaszomem tempie. — 
Tjmczascm nieuchronne przesilenie gospodar­
cze, którego trwanie zapowiada się na całe lala, 
osłabiło już dzisiaj zdolność płatniczą ludności 
i uczyni to w' dalszymi ciągu do tego Stopnia, 
że nictylko tak wysoki podatek nadzwyczajny, 
lecz nawet podatki zwyczajne staną się w zna­
cznej mierze nieściągalne, zwłaszcza przy panu­
jącym niiedoistailiku środków phtitniic.y.yeh. Dla­
tego konieczne jest odroczeń .e śc iągania  po­
datku m ajątkow ego na jakie 3—5 lat, gdy prze­
silenie stabilizacyjne minie, a przynajmniej zio- 
.stamc złagodzone i gdy obieg pieniężny po­
większy' się do takich rozmiarów', żo zapłatai ty ­
lu podatków stiauio się wogóle możniwa. Aby 
jednak wyzyskać ten podatek już teraz dla za­
silenia fiuiidiuszoi sanacyjnego! i należy zaciągnąć 
w Banikiu Pulskim pożyczkę bezprocentową lub 
nisko oprocentowaną, ' zabezpieczoną na tym 
podatku i splacalną z niego po upływie powyż­
szego terminu. "Wysokość pożyczki należałoby 
ustalić łącznie ze staremi kredytami infłacyjne- 
mi Potekicj Kasy różyczkowej, które Bank 
powinien pi z 'jąć  w całości, a- których smna 
wynosi 291.*1)0 m.i.ljardów marek, czyli .1.62 
miijonów złotych polskich. Zadłużenie państwa 
mO/.naby podnieść do 5-krotncj sumy kapitału 
akcyjnego Banku, to jest uo 5ÓQ miijonów zło­
tych polskich, wskutek czego skarb otrzymał­
by jeszcze 338 miijonów złotych polskich. By­
łoby to uisncisnnkowranie między długiem pań­
stwa a  kapitałem Banku, znacznie korzystniej­
sze od austrjaickiego z tą dalszą różnicą, że w 
Austrii dług' państwa nie ma ż.alnćgo specjal­
ni go zabezpieczenia i żc jego splata nie jest 
pizcw-inteimia'' w żadnym określonym terminie. 
Trzeba przytein nadmienić, że takie rozwiąza­
nie sprawy w Austrj.i, o wiele mniej korzystne 
dła banku i waluty, znała,zk» aprobatę komite­
tu Fnanisow-ego Ligi Naroidów, reprezentujące-! 
go opinję kół finansowych Zaichodn. —  Można 
więc liczyć na to,‘ że ta  oplują nic potępi podo­
bnego, ajo ziffijcznie korzystniejszego rozwiąza­
nia w rolsee.

(Dok. nast.). Dr Tom asz Lulek.

P re lim in a rz  M ż e i o w )  na  k w ie c ie ń
(b) Dochody państwowe normalne w kwietniu 

preliminowane są na sumę 102,524.495 z'p., gdy 
na marzec preliminowano tylko 94,164 935 złp 
Natomiast wydatki państwowo wykazują wzrost 
wySszy, bo gdy na marzec preliminowano razem 
99,925.099 złp., ty na kwiec'eń 119,403.687 złp.

Wtem wydatki osobowe wynoszą 40.345.071 złp., 
a więc niecało 40 procent.

W  dziale przedsiębiorstw państwowych ogólna 
suma wyda*l\ó\v netto, a wi-ęc faktycznego, niedo­
boru, wy u s i według preliminarza 8.92 7.733 złp., 
z czego na. koleje ża'azne przypada 7 nnifi złp.

Nadwyżka prelimjnnwanych wyaaticc-A* nad 
dochodami w kwietniu w kwocie około 17 raijj
złp. Ula być, według piana finansowego rządu,
pokryta z nadmiarem przez wdywy z pożyczek.,
a mianowicie: z pożyczki włos.ciej w kwocie
] 7,906.250 złp., z pożyczki dolarowej w kwo- ie 
8 miijonów złp. i  z pożyczki kolejowej w kwocie 
2 miljony z'p. Ogółem więc z pożyczek rząd za­
mierza osiągnąć w kwietniu 27,906 250 złp., wo 
bec czego w ogólnym planie finansowym nie 
dooór zanika i wytwarza się nawet in ćw y ita  
wpływów nad wydatkami w kwocie 11,027 058 
złp.

Sytuacja gospodarcza Li iwy
(roni) Zycie gospodarcze Litwy, Kowieńskiej nie 

zasługuje w zupełności na tę nazwę, raczej nalcża- 
1(4)1 je określić, jako „wegetację gospodarczą11. 
Glównemi przyczynami słabego rozwoju przemysłu 
i handlu litewskiego jest, obok ciainoty pieniądza 
i ogólnego braku kapitałów, brak poważnych pod­
staw gospodarczych. Litwa, nie posiadając bowiem 
wręgla, żelaza, ani żadnych surowców, koniecznych 
dia prodąkcji przemysłowej, eksportuje jedynie 
produkfa' rolne i (lizewo. Przy małej pojemności 
rynku wewnętrznego, złych warunkach komunika­
cyjnych, ten jednostronny charakter produkcji od­
bija się fatalnie na obrotach handlowych.

To też zagraniczne imprezy gospodarcze pry­
watnych przeiLiębio-rstw, kończyły Sil dotychczas 
kompletucm fiaskiem, jak na przykład założenie 
filji firmy Schenker w Kownie, oraz budowa rze­
źni przez wielkie irrzcdsicbiorstwo angielskie w 
Kownie.

Oba przedsięwzięcia zostały zlikwidowano ze 
znacznemi stratami.

pozostają w następującym stosunku: taryfa pasa 
żerslca wę- Francji . 5 6 % ,  we Włoszech 69°/'( 
w Austrji 77°/o, w Hiszpanji 9 7 % ,  w Norweg; 
1 1 0 % , w Wielkiej Brytanji 1 1 3 % , w Niemcze; 
1 4 1 % i w IRdandji 1 6 0 % , w bzwajeurji 196°/< 
w bzw e1 ji 2 4 3 % ,  zaś ta"vfa towarowa we Francj 
7 6 % ,  we 'woszech 8 9 % .  w Norwegu 1 2 0 %  
w Austrji 123%> w W. dkiej Bntai.-ji 1 3 1 %  
w Niemczech 140% - w łTolandji 1 8 3 % , w Szwecj 
2 2 0 %  i w Szwajcara 2 6 7 %  przedwojennej 

(b) KGMUNI4AGJA BL2 'OSilEDłilA ROSJ 
Z NIEMCAMI PBZCZ LOTrfĘ. Rząd sowieck 
uzyskał zgodę rządu niemiecki,-go na otwarcie 
bezpośredniej komunikacji pomiędzy Piotrogrodem 
a Berlinem przez Łotwę, a mianowicie przez stacje 
węzłowe: Psków, Wałk, E v g a — Kowno.

(b) OGOLNA PRODUKCJA- ROPY W BORY 
SŁ-AWSKiEM ZAGŁĘBIU NAFTOWEM wyno.dk 
w luUm^Ę-DO cystern ropy; z tego przypada u: 
Borysław 1.314.48 System  ropy, Tustanowicc 
l.COl‘22. Mraźnice 792‘40. S hoduic-ę i Urycz 202 
Z ogólnej prudukeji jnzyp.-ula na prouucentów-ra 
fuicrów 2.330.85 cyerern ropy, producentów „czy 
sfych“ 1.’ 03.22.

jNa'przed-.sięu-io-rstwa polskie przypada L455.4S 
c> storn Tropv, francuskie 2.237.20, niemiecko au- 
=trja>kio 100.40, angi'4skic 22, belgij kie 2G.

ZWIĄZEK BANKÓW W POLSCE KOMUNI­
K UJE, że na prezesa Rady Naczelnej Związku 
wybrany został na posiedzeniu dnia 4 kwietnia 
4 924 r., tir Henryk Kaden, naczelny dyrektor  Ban- 
.11 Je d n o cz o n y ch  Ziem Polskich.

Zamicszc-zamy art> Kiił prof. T. Lulka, oświetlają­
cy jednę stronę problemu sanacyjnego w sposób o- 
ryginalny a wytriwny, lecz nio podzioiamy w'szyst- 
kicli jioglądów autora. Po skończeniu druku tego 
artykułu, z a jm ie m y , w - te j sprawie stanowisko.

(Przyp. Red.)
-00

Kronika ekonomiczna
(b) PORÓWNANIE WPŁYWÓW Z DANDJ PU­

BLICZNYCH i monopoli w pierwszych miesiącach 
1922 r. (okres wpłaty daniny majątkowej), z wpły­
wami z pierwszych miesięcy b. r. (okres wpłaty po­
datku majątkowego), wykazuje, iż pobór daniny 
majątkowej w r. 1922 wpłjnął na zmniejszenie 
wpływu podatków, ceł i monopoli, podczas gdy 
podatek majątkowy nio osłabił tych źródeł docho­
dów skarbu państwa.

(b) IftĘGlEL PULS I DLA KOLEI ŁOTEWSKICH
W Sejnuo łotewskim poseł Yesmal wniósł in ter­
pelację w sprawie węgla polskiego, zakupionego 
lla kolei łotewskich, Utóry jakoby okazał s :ę nie­
zdatnym do użytku. . Przedstawiciel “ministerstwa 
komunikacji potwierdził, iż węgiel rzeczywiście 
został zakupiony w Polsce i, że po zbadaniu go 
przez iużynierów-specjalistów, okazał się w zu­
pełności odpowiadającym wymaganiom kolei że­
laznych. Analiza, dokonana przez laboratorjum 
uniwersytecka, również dała pomyślne wyniki. 
Węgiel nabyto na bardzo dogodnych warunkach, 
płacąc po 25 5 łatóiy za tonno, poćczu3 i,<iy ceua 
węgla angielskiego wynosi 39 łatow za loum.,

(u) HORCSKOrY E K S 3CRT0WF, DLA PRZE­
MYŚLU VtL0KlENNiCZEG0. Ważnymi rynkami 
zbytu dla polskiego przemysłu włókienniczego są 
Konstantynopol i Angora, „ następnie Południowa 
Amerjka. Według ścisłych obliczeń n i  tych ryn­
kach, poiski przemysł włókienniczy będzie mógł 
przemóc konkurencję włoską i czeska,

(b) STOSUNKI EKONOMICZNE POLSKO-JUGO 
SŁOWIAŃSKIE nieco się zacieśniają. Sayska Banka 
w lielgradzie zaiożył specjalny dział dla handlu 
z Polską, który już występuje na licytacjach z to­
warem polskim. Fabryki polskie mogą zgłaszać się 
z próbkami i cenami. Zapotrzebowanie koksu, węgla, 
soli, smarów i wyrobów jutowych jest bardzo zna­
czne. lforespondencja prowadzoną jest wyłącznie po 
polsku. Wymieniona instytucja trudni się także 
eksportem a o Tolski. Aktualny- jest także eksport 
rudy jugosłowiańskiej do Polsk,.

(b) OBECNE TAPYFY KOLEJOWE W ZESTA ­
WIENIU Z PRZEDWOJENNEMU w różnych krajach

C e n y t o w a r o w
z dnia 9 kwietnia 1 

SK( RY.
Warszawa. Saóry poaeszwiane średnie 4'4U z ł ; . 

wań (4 20), ciężkie 4 '60 (4'40), branzlowe 4 75 
(4.55), ir.ohty czarne 8 30 (7 90), kolorowe za sto­
pę 2 20 (P95), faledry 8 30 (7'90), blanki szare 
i czarne rymarskie 6'20 (5'90), blanki lejcowe 
o 1 0 %  drożoj; krupony pasowe 7 ‘70 (7‘30) po- 
deszł-nano o 1 0 %  drożej, podeszwiane 6 4 0  (0 39): 
juchty świńskie 2 30 (1*95), karki i boki 3-25 
(3T0).

TŁUSZCZE i OLEJE.
Lwów. '.V tysiącach marek za kg: masło dese­

rowe 10 000, stołowe 8,000, kuchenne 7'000.
Wilno. W złp. za 1 kg.: olej lniany 1'50, po­

kost L'80, makuchy 0 9  8.
ZIEMIUPŁODY.
G dańsk. Not. urzęd.: pszenica 11'50, żyto 7'25, 

jęczmień 7 50— /'70,  owies 7'25. Not. nieof.: psze­
nica ] 0 8 0 — 11'30, żyto 7'00 — i 50, jęczmień 
7 '50— 8 1 0 ,  owies 7 50 — 8 1 0 ,  groch droony 9 8 0 —  
11'70, Victoria 17— 24, otręby żytnie 5 25, pszen­
ne 7 00. Mąka [.szenna 6 0 %  6 '2 0 — 6'40 dok, zy> 
tnia 65°/0 4 '2 0 — 4 35 doi

Kul iWice. Pszenica 43 75, żyto 24 .50. owies 
24'24, jęczmień brow. 26 25. Franco stacja zała­
dowcza: kuchy lniane 41, rzepakowe 33, ospa 
pszenna ] 9 50, żytnia 16.

Lwów Notowano w mi 1 f. mkp.: pszenica kra­
jowa (73/74) 3 6 — 39 szac., ż j to  małopolskie (68/69) 
2 3 — 24), jęczmień małopolski brow. 22— 24 szae., 
przemiał iwy 1 8 — 12, owies małopolski (44/45) 
2 1 — 23, żyto małopolskie 19 5— 20 5.

Poznań, w milj. mkp. za 100 kg', żyto 19— 
21, pszenica 3 5 — 39, jęczmień 19 browarowy 2‘! — 
24, owies 19— 21, mąka żytnia 7 0 %  z workiem 
3 L 5 — 36 5, pszenna 6 5 %  z workiem 6 4 — 68, ospa 
żytnia 13 5 pszenna 14 5, seradela 14 —15, ziem­
niaki 1'abr/czno 4 '5 — 18, jad ilue  5 '4 — 6, groch 
poluy 2 0 — 26, V,etoija oO— 60, koniczyna czer­
wona 1 2 0 — 230, biała 2 2 0 — 350, ta tarka  2 6 — 30, 
łubin niebieski 11— 13, żółty 12 — 16, słoma żytnia 
1,u*na i prasowana 4 '6 — 5'2, siano luźne 5 — 5'5, 
prasowano 9 5— 10 5

Warszawa. Notowano za 100 kg w milj. mkp. 
franko st. załad.: pszenica 4 0 — 43, żyto 22, owies 
22 ’5, jęczmień 2 6 — 26 5, rzepak 65, otręby pszenna 
15— 15 -5, żytnie 12 — 14, makuchy lniane 31, rze­
pakowe 27. La 1 kg w tys. mkp. franko Warszawa 
mąka pszenna 5 0 %  750, 7 0 %  4 0 0 — 380, żytnis 
5 0 %  530, 7 0 %  400.

Warszawa. Ża 100 kg franko W arszawa w mllj. 
mko,: słoma 5, siano łąkowe 14— 22 (zależnie od 
gatunku), kuniczyuowe 2 4 — 28.

Wilno. La pud w hurcie loco Wilno w tys. mkp,: 
żyto 4690, jęczmień 4800, owies 5200, koniczyna 
4300, si no 4000 , słoma 2500, seradela 4500  
ziemniaki 2100.

Ddpowieaziainy retui; tor:

M I C H A Ł  K O N G P I Ń C K L

g a n i e i  Lakier do kapeluszy wróż 
r  nych' kolorach poleca Lesorkie- 

wicz i Ska, Kiaków, Rynek gI. 11, 
pasaż) i plac -Szczcpauski 2. 5IU

D R U K A R N I A
L I T E R A C K A

w Krakowie
dl. Jagiellońska 10 tel. 401

/
przyjmują

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.
Maszyny pospieszne 

i rotacyjne

> ♦ ♦ ♦ ♦  ►♦♦♦<► K  4 ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Potrzeba chłopców |  
do rozsprzedaży 

Dziennika!

ZAW IADOM IENI3:.
Ninieiszem zawiadamia sie/ Szan. P. T Publiczność, iż

M Ł Y N  , r P G D W A L £ “
otworzył własny

SKLEP
w Krakowie, przy ul. Berka Jeselowicza L. 21
(w budynku fabryki WP. Jaarego), gdzie sprzedaje sig 
najprzedniejszą mą«ę częściowo, po cenach huriownych.

Zapewniając szybką i rzetelną obsługą, upraszamy 
o łaskawe wzglądy P T. P ud iczności i kreślimy sią

z poważaniem 
Z ąrn ąd  m ł y n a  „ P o th r a le ((

B E g g g S E  — B a B a a s a « a a a g 3 B ^ m B s a m

GONTY
dachówki palone i asbestowo-cementowo, cegłą 
i mączką szamotową, cement, gips, wapno, papą 
dachową i t. p. materjały budowlane polecają 

po cenach fabrycznych

H 0 R S 2 0 W S K I  i  S k a
skład materjałuw budowlanych

LW Ó W , U L . B O U R L A A D A  3.

> n i i r <  1 1
zawiadamia, że fabryka i l in ra  otwarte będą do 18 h. in. włącznie 

codziennie do godz. £ g.ej popoł. W wielką sobotą fabryka i biura 

będą zamknięte. Zamówienia upraszamy nadsyłać do 15-go włącznie.

Częściowa sprzedaż t m  w y i o l u  odbywa s il  w skiepatii:
Firmy Marceli Dutkiewicz yy Krakowie, Liuja A-B ■
W  sklepie filii naszei w Krakowie, ul. św. Anny 2,

» < v 4 v *

Telefon Nr 1764. 513

D O M Y  W  P E R L E M *
Kierownik biura (Reał-Administrations Biiros) w BerLfrtiĆ, hitter- 
strasse £a, czasowo w Krakowio mieszka w hotelu „Royal11, Kr 31, 

i obejmuje administracje, jaaoteż sprzedaż. 544
> ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ «  » ♦ ♦ <  ♦ ♦ ♦ ♦ <  i  i .4 + i  4 “V

F re rw sz o rz ęd i te  T o w arzy s tw o  u b e z p ie c z e ń  n a  iycl-
poszukuje

z d c ł n y c h  u w k z f s r ó w
w Krakowio i na prowincji za wysoką prowizją, owentuuiuii) 
stałemi poooram' — Wielk' nboczoy dociól clla pp. nasczycleii, 
Zgłoszenia pisemne prz^ muje Biuro ogłoszeń Feliksa Staliera, Kraków 
Rynek gl. 8.

N a js ta rszy  i o a ju ;ąk s i .y

P0LIKIBM (0 AMERYCE
zawiadamw swoich Szauown\’ch Klientów w Poisoo, że wypiaca 
natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w kaZda', 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażoby 

pieniądze tylao p:z;z ica bank przekazywali.
Nu czele togo Ranku stoi znany Jan 1’. Smulsk: jakc preros 
i August J  Kowalski jako kasjer. — Zasoby lego Banku wy- 
ioszi przeszło miijonów dola-ów. — Wszelkie, tianzakcjo 

handlowe i przemysłowo załatwia nasz Bank przez departn.mei.
zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 

Reprezentantem naszego Bantu na Polskę jes, p. Luacm .r 
Chęciński, P. X. K. P. V/arszawa, uf. Bieaaasko 10.

The fłorth Westorn, B os i & M p  Bonk
1201, M ilw aukee A vcnue CHICAGO, I lh n c is

Adres kablowy: N o rw e s t  Chicago

Ż ą d a jc ie  w s z ę d z ie  „ ł i i i W t J  R E F O R M Y -u

W Druiurul Literacktei w Krakowie, uL Jagiellońska L. 10. Kz^dca drukarni L. K, Górski


